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'Styczne i rozbieżne.
L w ów , 16. kw ietnia.

W| naszej polityce zagranicznej 
k tn ieją dw a zagadnienia, k tó ry ch  

jnic rozw iąże an i dobra wola z poi* 
skiej strony , ani żadne ustępstw a, 
tani in te rw en c je  postronne; jest to 
'■problem litew ski i czeski. W  jednym
I drugim  w ypadku  konieczne są  dla 
'•łożenia dobrych w zajem nych sto­
sunków  głębokie p rzeob rażen ia  nie
II nas, lecz u nich. W  jednym  i dru­
gim w ypadku  takie „ofiary", jak 
Kłajpeda i Jaw o rzy n a  są lekko­
myślnie i bezow ocnie w yrzuconym  
kroszem .

Na tern m iejscu chcielibyśm y o- 
m ów ić po k ro tce  jedynie problem  
czeski —• bez uprzedzeń, lecz możli­
wie trzeźw o. P rzedew szystk iem  

*Vięc  stw ierdzim y, że u  nas w  po­
glądach na stosunki polsko-czeskie 
Kfak jednom yślności. R ozbieżność 
Pokryw a się mniej w ięcej z linją 
b ie lą c ą  spo łeczeństw o  polskie na 
ugrupow ania p ra w e  i lew e. G rupy 
P raw icow e u w aża ją  w spó łp racę pol­
sko-czeską za konieczną w  imię 
Wspólnego n iebezpieczeństw a n ie­
mieckiego — i za m ożliw ą do osiąg­
nięcia. Nie zaprzeczając, że dzisiej­
sze stosunki są złe, przypisują je 
działaniom  dem agogii i b ezpodstaw ­
nych uprzedzeń. Dlatego też za 
'vszelką cenę, nie w yłączając  jedno­
s tronnych  pośw ięceń. zm ierzają te 
jkoła polityczne do usunięcia w szel­
k ich  ,,d robiazgów ", będących  ich 
'Zdaniem jedynem  źródłem  nieporo­
zum ień.

Pogląd rep rezen to w an y  p rzez  u- 
Srnpow ania lew icow e i k o n se rw a ty ­
stów  k rakow sk ich , zgoła nie kw e­

stionu je  po trzeby  dobrych stosun­
k ó w  sąsiedzkich m iędzy Polską a 
Czechosłow acją, stw ierdza  jednak.

z obecną P ra g ą  harm onijne 
W spółżycie jest niem ożliw e. W ar- 
tość C zechosłow acji jako sojusznika 
W razie konfliktu z Niemcami kola 
;e Pow ażnie kw estionują, p rzesuw a­
n e  punkt ciężkości całego  problem u 
z „ d ro b iazg ó w 1 na rozbieżności z a ­
sadnicze.

Nam w y p ad a ło b y  zastanow ić się 
had tem , czy  jest rzeczą  m ożliwą, 
aW  tak  głębokie skłócenie obu n a ­
rodów opierało się jedynie n a  „bez­
podstaw nych uprzedzeniach". O tóż

jeśliby istotnie mieć d o  czynienia 
* "Przędzeniam i, nie b y ły b y  one 

CzPOdstawne, op ierają się bowiem 
11 a licznych fak tach  z  do tychczaso­
w y ch  s to sunków  polsko-czeskich, 
Vi, sumie będących dostateczną pod­
staw ą do braku  zaufania w  dobrą 
W°lę czeskiego sąsiada. B y ły  tam 

13k ty  gw ałtu , an typolsk ich  in tryg, 
j^ ia ro jp ru stw a  i ostrego  imperiafiz- 
mu. C hyba i w łaśnie dzięki jakiem uś 

' “ Praedzeniu m ógł na takich prze- 
, f o k a c h  powistać optym izm  naszej 
(praw icy .

Zapss złota i srebra Skarbu
Wartość zapasów w y n o s i  94,215,824 złotych p o l s k i c h -  —  Z a -  

bezpieczenie waluty banku Pc s k i e e o  6 0 - 7 0  procent.
(Telefonem od naszego koresp.)

W arszawa. 16. kw ietnia.
(Szcz.) Dzienniki w arszaw skie  po­

dają szczegóły  dotyczące komisji Skar- 
bu Narodowego, która  dotychczas zbie­
rała  szlachetne metale na pamzeby 
przyszłego Banku Polskiego. Mimo 
spełnienia sw ych zasadniczych zadań 
komisja Saarlm Narodowego bodzie na­
dal istniała, lecz w nowej formie. Zbie­
rać będzie zlcto na  pokrycie nad zw y ­
czajnych potrzeb państwa. W dniu 29 
lutego zapasy  metali uzbieranych prz t : 
komisje skarbu naród. wynosiły złota:

Cóż się zmieniło obecnie? Ze 
strony czeskiej — nic, I trudno, aby 
było inaczej. C zesi dobrze zdają 
9obie sprawę z tego, że „załatw ie­
n ie ’ sprawcy cieszyńskiej lub jawo­
rzyńskiej, choćby utwierdzone pod­
pisem i pieczęcią, nigdy nie spotka  
się z sankcją polskiego narodu. Po­
w stało drogą przymusu, lecz nigdy 
dobrow olnej urno w y. \ y  praktyce 
jest problem em  w ciąż zawieszonym  
w  pow ietrzu  i go tow ym  w  każdej 
chwili do spadnięcia. I d latego — aż 
do chwili rzeczyw istego  zała tw ien ia  
tych  sp raw  — stanow isko  Czecho­
słow acji w obec Polski jest podej­
rzliw ą i obronną pozycją p.sa, który 
ukradł kość i bójóc się k a ry  — 
tv ar czy.

Ale rozbieżności sięgają dale; 
Im perializm  czeski nie nasyciw szy  
się tem, co pochłonął, w yciąga  sw e 
ostrze  ku dalszym  horyzontom  eks- 
panzji. Je s t to czeski „D rang  nach 
O sten", s treszczający  sie w  kon­
cepcji czesko-rosyjskiego knry tarz .t. 
P om ysł ten jest pod-walinową ideą 
czeskiej polityki, podobną do pol­
skiego dażenia ku m orzu. Ale po­
m ysł ten .iest rów nocześnie te ry to ­
rialnie i politycznie 'w ym ierzony 
przeciw' interesom  polskim i z inte­
resam i polskimi w  żadnym  razie 

‘pogodzić sie nie da.
To są trudności zasadnicze do 

polsko-czeskiego wiSpóDżycia, na­
rzucające obu stronom  ciąg łą  czuj­
ność i nieufność, p rzeszkody  zbyt 
istotne, aby  d a ły  się usunąć usuw a­
niem „drobiazgów ’*.
/ O w ocem  „ofiarnej" tak ty k i n a ­
szej praw icy m ogą b y ć  tylko złu­
dzenia i pozory  i co gorzej — jedno­
stronne s tra ty . P rz y  p ierw szej spo­
sobności złudzenia ’ prysną, a  pozo­
stanie bolesna i drastyczna  rzeczy­
w istość.

Nie w ątpim y, że p rzyszłość  k ry ­
je w  sobie chw ilę, gdy linie polity­
ki poljkiej i czeskiej zejdą się i pj>* 
kryją. Ale stanic- się lo dopiero w te­
dy, gdy

spraw a cieszyńska i jaw orzyń­
ska za ła tw iona zostanie dcaluityw-

23.904 kg. 157 gr, równych 343.050 zł 
poi., oraz JSS.S74 kg 154 gr. srebra 
wartości l l , ę72.7?4 zł. pcl. Z sumy tej 
na pokrycie akcji Eairku Polskiego rrze- 
ba będzie około 10 mJj. zł Całe srebro 
oddano zostanie mennicy, Bankowi Pol­
skiemu ponadto 50 rtiilj. w^ctccie. oraz 
walut zagranicznych za około 100 mi­
lionów franków złofccii, Zatem zabez­
pieczenie waluty Banku Polskiego w y ­
rosi nic jak pi,darni 30 pry,, alg 60—70 
proc.

nie i zgodnie z prawami, a nie ape­
tytami obu stron — i gdy

Polska otrzyma wspóiną grani­
cę z Węgrami.

Ten ostatni momenł będzie jed­
noznaczny z osadzeniem na miej­
scu i sparaliżowaniem czeskiej eks- 
panzji politycznej i terytorjaiłnej na 
W schód. /► i— m i mmmmmi—*

Ffzt;!i|j ftadis 1903.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 16. kwietnia. 
(Szcz) W  dniu 23. b. m. przepro­

wadzony będzie na terenie Rzphej 
przegląd rocznika 1903 r. W cielenie 
rocznika tego do szeregów  nastąpi 
między 1. a 7. października b. r.

F r  nk walor. 16 kw ietn ia  1800000  
F rank walor. 17 k w ie tn ia  1800900 
Frank koiaj. od 1 kw iet. 1800000 
F rank poczt. od 1 k ariet. 1SOO000 
Frank tytoń, od l kw iet. 1800000

Hpściii Orcyii. Cieplaka 
na gzili Z księży.

(Telefonem od naszego korespond.). 

W arszawa. 16. kw ietnia.

(Szcz.) Jak  słychać  arcybiskup 
A >lak ma otrzym ać w  Polsce je ­

dno z arcyb irkupstw  i stanow isko 
w hierarchii kościelnej i zacho s a ­
n e m  aroyb iskupstw a  in partilm s. 
W zw iązku z pobytem  arcyb . C ie­
plaka w  W arszaw ie  nadeszła wia- 
domość o aresztowaniu proboszcza 
polskiego w M oskwie ks. Zielińskie, 
go, oraz tam tejszego ks. Żołnier­
skiego pod zarzutem , iż rzekomo 
dostarczali żyw ności więzionym
przez tamtejszy, g łó w n y  urząd po­
lityczny (dawma czeka).

Nie ulega wątpliwości, że nowy  
ten barbarzyński krok sow ietów  ma 
na celu zademonstrowanie, iż stosu, 
nek sow ietów  do kleru polskiego 
katolickiego, pomimo wypuszczeni? 
arcyb. Cieplaka, pozostał n^zniie 
niony.

Pośród tajemnic Koncernu Sfinnesa.
TJaby::ie olbrzym ch obszarów leśnych i związana z ł e m  fabry­
kacja wszelkich wyrobów drzewnych. Przemysł bw dow hny  
z cementowniami i piecami wapiennymi. — Własna organizacja 
transportowa. — Stinnes opanowuje prasę. —  Co było u -  
emnicą powodzenia 5łinnesa? — Organizacja , p onowa". — 

Majątek Stinnesa vj chwili śmierci. — wpłvw Stmiies?. w po­
lityce, —  Słinnes wyrazicielem nienasyconego imperja! zmo

niemieckiego

L w ów . !6. kwietnia.
P rzedstaw iliśm y już pokrótce w 

artykidSch poprzednich tak  zajm ują 
cc dia każdego człow ieka in te resu ­
jącego sic życiem  ekonom icznem  •— 
szczegóły  organizacji p rzedsię­
b iorstw  p rzem ysłow ych  w ęglo­
w ych i m etalurg icznych  S to n esa . 
P rz e w a g a  jednak nad węglem , żela­
zem  i ich p rzetw oram i nie zam y­
k a ła  bynajm niej k ręgu  interesów  
olbrzym ich organizacji p rzem y sł6-1 
Wych, w chodzących  w  skład  kon­
cernu Stinncsow skiego. Jeszcze w 
okresie przed w ojennym  zdążył m ia.

nuwicic koncern nabyć olbrzymie 
obszary leśne w Prusach W arhod- 
nich i ifśtortjj wraz z w iełki-uii fa­
brykami cellulozy. ld,v- uatei tą d ro ­
gą zdobył (potem Koncesje leśne w 
Rumunii, Finlandii, Ros+t, Jugosła­
wii, nic m ówiąc już o lasach nie­

mieckich, Z eksploatacją lasów  rą­
czy też fabrykację cellulozy, papie­
ru i wszelkich m ożliwych w yro b ó w ' 
drzewnych.

Grupę p rzedsięb iorstw , w cho­
dzących w  skład koncernu zam yka 
w reszcie przem ysł budowlany z ce­
mentowniami i piecami wapiennymi

Eksploatacja tylu różnorodnych 
p rzedsięb iorstw , rozrz-iicoflyeli !>• 
całym  św ięcie w ym agała  — rzecz 
prosta — w łasnej organizacji trans, 
portowej. Koleje europejskie s;t 
jednak (przeważnie1 upaństw ow ione 
W obec tego Stm ncs zw rócił się w 
kierunku żeglugi, k tó ra , jest jeszcze 
w zględnie wolna i p rzedstaw ia dti-
. 'c  p . J f  tłu  - \ \  .JiL>- c i  /  l.i.iitl.ii-
tc f iO y jiiŁ ) . Z a " i i i l r l 'ć :X i" 'a l j  ; ;0  f l i r  
tylko żegluga morska, uit tU ż e  y. 
w ysokim  utopuJu żegluga rzeczna.
S kierow aw szy  zaś s\vc /ąiin teres)-
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wan.m w  tą strony, .s tw o rz y ł dwa 
wielkie tow arzystw a żeglugowe*
rozrasta jące  się z n iebyw ałą  szy b ­
kością: „Hugo-Stmncs-LLuien11, k tó ­
re przeprow adzały  regu larną kom u­
nikację . miedzy, A m eryką Południo­
w ą , Ś rodkow ą i Afryką. Pod auspi­
cjam i koncernu Stinnesa pow śtaio  
też tow arzystw o d\a handlu zam or 
skiego z siedzibą w Hamburgu, po- 
zatein jeuzcze szereg  imiyołr to w a­
rzystw  handiow o-okrętow ych.
, Jak  ła tw o  m ożna było  p rzew i­
dzieć, ten ogrom  interesów  skon­
cen trow any  w  jednym  ręku i b ru ­
talność s to so w an a  w  walpe o opa­
now anie w zględnie stw orzenie po­
tężnych organizacji, handlow ych i 
p rzem ysłow ych  w yw ołać  musiały 
silną reakcję opozyaftjto w śród spo­
łeczeństwa, przejaw iającą  się prze- 
dew szystk iem  w w alce oprnji pu­
blicznej przeciw  koncernow i Stin- 
reoa  i jego osobie za Pomocą p rasy ’. 
S thincs zdał sobie odrazu spraw ę 
z tego, że  wroga mu akcja prasow a 
musi być  sparaliżow ana i tw orzy  
jąkb odtrunkę olbrzymi koncern 
Stinnesowski w opinji publicznej, 
mabywając około 11)0 dzienników  
tia własność, pozatem  kilka w łas-

cli agencji prasowych, w szystk ie  
agencje reklam ow e na kolejach nie­
mieckich i w  myśl swetj zasady  „sy ­
stem u p ianow ego11, m nóstw o innych 
'instytucji i p rzedsięb io rstw  zw ią­
zanych z życiem  p ra sy  i publicy­
styki. W  ten sposób odeb ra ł opo­
zycji trybunę potężną — trybunę., 
w obec której n aw et clawne d y n a­
stie rodowe często b y w ały  bez­
silne.

D zisiaj w obec śm ierci Stinnesa 
nasuwają sję dwa przede w szyst- 
kiem pytania: Co było tajemnicą
jego riiebj waJego powodzenia, a 
ponadto .iakim majątkiem rozporzą­
dzał ;,,ki był ciężar korony złotej, 
którą grubemi dłońmi w ojennego 
dorobkiewicza Stinmes M U  sobie 
w łoży ł na głow ę. O tóż stw ierdzić 
należy, że tajem nicą pow odzenia 
S tinnesa b y ła  przedew szystk iem  
żelazna wola, ponadto zaś — jeśli 
tak rzec m ożna — oryginalność 
myślenia ekonomicznego. M ianow i­
cie Stinnes, k tó ry  już przed w ojną 
zresztą by ł człow iekiem  bardzo za­
m ożnym , podczas w ojny  jeden z 
pierwszych w  Europie zorientow ał

JERZY BAKDROWSKI. 14)

T O  T Y ?
SZKARŁATNE R 0M 4N E T T 0.

(Ciąg dalszy.?

— T rochę w cześnie!
— Słusznie. B ardzo  w cześnie roz­

począłem  życie zm ysłow re. Ale to 
b y ty  nie tylko zm ysły . Ja w ciąż 
n ieśw iadom e szukałem  czegoś 
w śró d  tych  m ałych, poczciw ych 
siostrzyczek  w  pstrych , p ow iew ­
nych  sukienkach. O czyw iście skoń­
czyło  się to źle. W yrzucono  mnie 
z gim nazjum , ja zaś, bojąc się ojca; 
a przytem  znudzony szkolą, wystą­
piłem do cyrku.

— Ach, taak !
— B yłem  doskonałym  ekw ilibry- 

stą. Uczono urnie jeździć konno, aie 
,—  nie m iąłem  do tego ta łe rtu . Ja  
konia nie czuję, iprzeciwnie, panicz­
nie się go boję. Ale pew ien clow n 
m uzykalny, W łoch, znaikomity fech- 
m istrz. odkrył w e  m nie zdolność? 
do szerm ierki. U czył mnie pilnie, 
w y trw a le  i jemu faktycznie zaw dzię­

Pierwsze losowanie premjówli dolarowej.
Nr. 767.182 wygrał 4 0  tysięcy dolarów. —  Kio z o s L ł  szczę­

śliwym posiadaczem najwyższej wygranej.
(Telefonem od naszego korespondei.sk

W arszawa. 16. kw ietnia.
(Szcz) W pierw szciii ciągnieniu 

premji 6 proc. pożyczki dolarowej 
w ylosow ana zosta ła  prem ia na na­
stępujące num ery:

W ygrana JO tys. dolarów padia 
na numer 767182,

po 8 tys. dolarów na nr.: 583838 
i 609987,

po 3 tys. doi. na nr.: 126968. 
1368%, 

po I 
286289,
572150,
046032,

po 100 doi. na nr.: 271309, 914872, 
136519, 995645, 763907, 811620,

tys. doi. 
056391, 
329151,

na nr.:
641829,
470934,

934264,
717981,
273371,

444595, 525710, 694852, 754568,
142894, 737457, 875491, 114666,
482237, 737013, 056383, 2346&1,
066972, 547427, 062)92, 1069)4,
950055, 032508, 229940, 955243,
588330, 198121, 473699, 537320.

się we w szystk ich  korzyściach  eko­
nom iczni cli, jakie bezw ięgdiie, nie- 
liczące się z iiiezem. a ta k o w a n ia , 
ekonom iczne ypoi-ec7ea>.t>ra pod­
czas w ojny przynieść może. W y ­
zyska! więc w ojnę * iesły  chanie 
bezwzgjęclnie do powiięjkszcnia sw e­
go !na,’: .̂k.;i, bez. k ru p u ló w  k o rzy ­
stając z tych w szystk ich  ułatw ień 
w  obdzieraniu rządu, państw a i spo­
łeczeństw a, jakie o tw iera ła  ludziom 
bezw zględnym  gospodarka infla­
cyjna, do której siłą faktu uciec się 
m usiały rządy  tpod w p ływ em  p rze­
silenia. w yw ołanego  wojną.

W ojna jednak  także, w zględnie 
przegranie jej p rzez N iem cy ciężno 
dotknęło S tinnesa. p rzekreślając pla­
n y  jego, zm ierzające do ekonom icz­
nego podboju Belgii oraz pozbaw ia­
jąc go całego szeregu  p rzedsię ­
bio rstw , k tó re  p rzesz ły  p a  te ry to ria  
obce i m egły w ykupnu. Aie Stinnes 
nie ugiął się pod tym  ciosem i nie 
um arł z rozpaczy, jak słyn n y  dy­
rek to r „H apagu", Ballm. Przeciw nie 
znalazł w  tych kieskach ty lko pod­
nietę do jeszcze energiczniejszej 
działalności. Żelazna jego w ola tu 
w łaśn ie  zam anifestow ała  się z  całą 
potęgą. Sum  o trz \m a n y c h  z w y ­
kupiła sw ych  p rzedsięb io rstw  użył 
na zakupno innych przedsiębiorstw , 
w y zysku jąc  dogodna sy tuację  i ni­
szcząc bezw zględnie opornych. Po-

czam  bardzo wiele. U rządzano  w  
cyrku  assau ts  — m iałem  duże p o ­
wodzenie. Było mi zupełnie dobrze#

—- D laczego się pan p rzen iósł do 
te a tru ?

— O czy, panie, o ozy! Zdaw ało 
mi się, że je znalazłem  u pew nej 
prow incjonalnej ak to rk i niemieckiej. 
Dla niej wystąpiłem na  scenę. Nie 
szło mi — a co do oczu też  się po­
myliłem . P o  jakim ś czasie przenio­
słem  się na srenę  polską. Miałem 
do pokonania m nóstw o trudnością 
ż-j łem  n ieraz w  ostatniej necky, tu ­
łałem  się po prow incji — i sta le  od 
czasu do czasu  w padałem  w  jakąś 
kabałę m iłosną. Nie w yobraz i sobie 
pan tego znużenia, tej tęsknoty , te ­
go rozgoryczenia! Nie jestem  żad ­
nym uwodzicielem , u n k a in  kobiet, 
a jednak  — sta le  tu sam o! Niech 
ż oczu której z nich błyśnie bodaj 
prom yczek  oczu, w iecznie szuka­
nych, zapom inam  o w szystloem  po 
to tylko, ab y  w  k ió tk im  czasie 
odejść zaw iedziony, z rozdrąpaue- 
mi znow u ranam i, n ieszcaęśbw szy  
niż przedtem .

— A co pana sp row adziło  do 
Lwowa?.

U rzędow a tabela ogłoszona zo­
stanie później, jroczem nastąpi v, y- 
płata wygranych w efektyw nych  
dolarach. G ó w n a  w ygrana  w kw o­
cie 40 tys. dolarów  w ypłaęona bę­
dzie przez P. K. K. P.. pozostałe 
w ygrane  przez oddziały prow incjo­
nalne. Ibiie zostało jeszcze wyjaśnio­
ne, kto został szczęśliw ym  posia­
daczem najwyższej wygranej.

w ojenne jego p rzedsięb io rstw a i 
koncerny  zna laz ły  ukoronowani# w 
utworzonej w lipcii J920 „Rhoin-El-
he-U nion”, k tó ry  podobnie jak 
w szystk ie  daw niejsze przedsiębior­
stw a S tinnesa posiada w spom nianą 
już ..organizację pionoy#a“ . — W  tej 
w łaśnie organizacji pionow ej, w e­
dług której o rgan izow ał Stinnes 
w szystk ie  sw e p rzedsięb iorstw a, 
przejaw ia sję dru"! czynnfk iego 
powodzenia, tj. w łaśn ie ow a orygi­
nalność myślenia ekonomicznego.

M ianowicie ow a „organizacja 
pionow a11' była przeciw staw ieniem  

się ciążącej nad całem  życiem
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y spóiczesnem  zasadzie organizacji.
Stinnes w brew  tej zasadzie coraz 
dalszego i córą* ciaśniciszego spe* 
cjalizow ania się w jednych gałę* 
zic.cłi produkcji, mc zom ykat się ^  
jednej tylko specjalności handlowej 
i przem ysłow ej, aie potrzebując naj­
różnorodniejszych w ytw orów  i u- 
sług, nic zaw ierając z odpowiedniej 
mi frzedsięb io rsw an ii kon trak tów  0 
dostaw y, sam je nabyw ał i prowa­
dzi;

To dawało mu te same wa>ory %
rękę, dzięki k tórym  pow sta ły  wid* 
kie fortuny amerykańskie, zw łasz­
cza fortuna R ockefellera, k tó ry  tak­
że tak  sam o jak Stinnes przeciw­
staw iał się panującym  i uważanym  
za dogm at „praw om  ekouomicZ* 
nym “ , żądającym  jak  najdalej ldąpęj 
specjalizacji w ckonormczneni życiu 
w spółczesnem .

Jakim majątkiem rozporządza! 
Stinnes w chwili swej śm ierci? 0* 
toż na petan ie to w tej chwili nie­
wątpliw ie naw et jego spadkobiercy 
nie są w m ożności odpowiedzieć* 
koncern bowiem Stinnesa obejmo­
w ał taki ogrom majątku, w tak  róż­
norakich form ach zaw artego, iż nie­
wątpliw ie d łuższy  czas upłynie, za­
nim dokładne obliczenia przeprow a­
dzone zostaną. W  połowie r. 19fi 
jeden z ekonom istów ' niemieckich 
obliczał majątek Stinnesa na S mil­
iardów marek złotych. Dziś utrzy* 
mują niektórzy, ze nozostalo 50® 
miljonów dolarów', a nie brak wieW> 
którzy utrzymują, że suma ta za|Ś* 
dwie jest ułamkiem olbrzymiej 
tuny, objętej przez koncern Stinne­
sa. Lecz liczba m iljardów  jest obo- 
jętna. P o tęga  S tinnesa tkw iła w je* 
20 system ie udziałów', zabezpiecza­
jących mu p rzew agę w  skoncentro­
w aniu p rzedsięb iorstw  rozm aitego 
typu i splocie różuprodmycu. hitefO* 
sów- od niego jedynie i w yłącznic U* 
zależnionych.

Jeślibyśm y chcieli określić, 
byl w pływ  Stąjnesa w  polityce, i® 
tm dnoby  było określić, czy  by ł 1° 
w p ły w  dodatni, czy  ujem ny. N.e ń* 
lega kwest;';, żc działalność Stntjjcsa 
m iała m nóstwo stron usemnych, wy* 
tlikającycli z braku skrupułów  etyLL 
dla k tórej na jw yższym  natyaż^tf 
i jedyną norm a by ł jed y n ie  i 
łącznie interes egoistyczny, a 
szcie z  brutalności w  działaniu, h’e. 
liczącej sję z  żadnym i skrupulań11'

NP
— Nie wiem. Tu panuje szcze­

gólna atm osfera, lżejsza, m iętóza 
niż w  innych m iastach pow iedział­
bym  — litościw sza, w zględniejsza. 
P rzy tem  — zdalje mi się, że tu jaś­
niej, • Dogodniej n iż  gdziehukriej. 
M cże to w p ły w  blizkości W schodu.

— Pam lubi W schód?
— Cóż ja w ie m ?  Nie znam  go. 

Ale może w łaśnie dzięki temu, żc 
w zrosłem  w  lKMapniej, surow ej 
atm osferze niemieqkiej, to w schod­
nie bardziej mnre pociąga.

— T aak . N adzw yczaj c itk aw e! 
Nadzwyluzaj.

Tu baron zwróci) się do O kszy.
— Co w  panu gra, co jię  w  pa­

nu dzieje, kochany  a rty sto , trudno 
odgadnąć. Jesteś pan niew ątpliw ie 
w izjonerem . Tylko — co te w szy st­
kie wńr’e rriaią znaczyć?  Jaki jest 
m iędzy niemi zw iązek ?

— Och, to  się z pew nością po­
każe. Jestem  tego pew ny. Sam 
zw iązku żadnego na razie nie w i­
dzę, ale czuję g0. i przeczuw am  
zakończenie...

— Jakież ono bodzie?
A ktor [przemilczał chwilę, a po­

tem  rste ii n * d e :

— Sąm ohójrtw o. Śm ierć. Bo ^  
oczy  w ołają  „z tam tej s tro n y 14? 3 
m ają nadennią. jpką  w ładzę, żfi S15 
im oprzeć nie inogou

RO ZD ZIA Ł DRUGI. >
I.

Oksza zbudził się.
Zbudzi,* się nagle — jakby woł*^ 

n y  głosem  w ew n ę trzn y m  — 
też cichym, n a ta rczy w y m  szep1° 
z bardzo daleka.

O drazu  rozbudzony szeroko 0 
tw-orzył oczy.

W  poko.iu b y ło  zupełnie cień1? j 
Ani jeden kszra łt nie nD ia^- 

w tych  ciem nościach.
B yło  poprostu czarno.
M ogło <ię zdaw ać, że  to „ 

lub kom pletna ślepota. Z a m k n ^ ’5 • 
•oczy w klziało się znacznie 
niż z oczam i o tw artem i, u

A jednak w  tych  ciemność^3 • 
w  tej aksam itnej, miękkiej. c’®P,y 
ciemni panow ał jakiś d e n e ry h ’3̂  
niojpokój. c;e

C oś N iewidzialnego pełzło k j j  
m nościach. szukało czegoś, b lą#^ 
się i b łądziło  poom acku. »



„U A żSiila  LW O W SK A " z  duła 17. kw ietn ia 1924,

r Niekiedy jednak Stinnes okazyw ał,
ogarnia horyzon ty  ogrom nie sze­

rokie i że potrafi patrzeć bardzo da­
leko. Np. podczas konferencji w  

i Spaa w  r. 1920, nic zaw ahał się 
Przyznać, żc ^położenie F rancji jest 
bardzo ciężkie*’ i że F rancja  postra­
da ..praw o n a tu ra ln e  dio tego, aby 
każdy Niemiec w ed ług  najw iększej 
^ yej m ożności pom agał jej do w y ­
dobycia się z obecnego położenia1’, 
^ak że  podczas okupacji w  N adrenji 
Stinnes jeden z p ierw szych  zrozu- 
iriiat niem ożność ..biernego oporu*1 
* zaw arł um ow ę o podjęciu p racy  
1 d o s taw y  z kom isja kontro lna mię­
dzykoalicyjną. W reszcie zaś nie ułe-

kw estji, że w  chaosie pow ojen­
nym, k tó ry  opanow ał Niemcy, Stin- 
nes był czynnikiem w  wysokim  
stcPniu konstrukcyjnym i organiza­
cyjnym i znakom icie ipomógł rozbi­
tym klęska w ojenna Niemcom do u- 
<chronienia się p rzed  runięciem  v,r 
Frzepaść ostatecznej anarchji.

Dla nas, dla Polski. Stinnes był 
^yrazicielem  nienasyconego impe­
rializmu niemieckiego, k tó ry  zdru­
zgotany na pobojow iskach wielkiej 
Poojny, rozpoczął energ iczną akcję 
w kierunku odbudow y potęgi Nie­
miec d rogą podboju gospodarczego 
W szystkich słabszych  od siebie or­
ganizm ów  i tw o ró w  ekonom icznych. 
Dlatego też  trudno nam  żałow ać, 
,że w szechw ładna O patrzność spa­
ra liżow ała  przez śm ierć S tinnesa te- 
So w iecznie g łodnego ipolipa, który 
w  osta tn ich  czasach  co raz  energ icz­
niej w ysu w ał sw oje m acki ku Pol­
sce, ab y  zag arn ąć  p o d staw y  polskiej 
Produkcji p rzem ysłow ej na Śląsku, 
W Lodzi i w szystk ich  w ażn iejszych  
°entrach przem ysłow ych i produk­
cyjnych.

— o  . .  —....

Kolej elektryczna , 
Kraków-Katowice,

Lw ów . 16. kw ietn ia.
Po d łuższych usiłow aniach za.n- 

terw sow anych 'czynników  dochodzi 
nareszcie do skutku dzieło p ie rw ­
szorzędnej doniosłości gospodarczej 
1 stra teg icznej dla całej południowo- 
zachodniej. w ysoce  u.przeinystowio- 
bej połaci naszego  kraju . P o d  p rze ­
w odnictwem  T o w arzy stw a  P rze ­
mysłu W ęglow ego w  P olsce zaw ią ­
zało się w ielkie to w arzy s tw o  akcyj- 
Pe dla budow y sieci szybkobieżnych 
Porm alno-torow ych kolei e lek try cz . 
W ch na  w ym ienionym  obszarze. Do 
Przedsiębiorstw a tego p rzy stąp iły  w 
charak terze  w spó łzałożycie li na j­
pierw B ank  dla elektryfikacji Polski 
•.'Eiektrobank’’ w  W arszaw ie, jako 
insty tucja pow ołana  specjalnie do 
d tiansow ania dużych  przedsięw zięć 
na polu elektryfikacji, następnie zaś 
Zespół jednostek  sam orządow ych, 
mianowicie T o w a rz y s tw o  Aiprowi- 
Zacii m iast Polski Sp. Akc. w  W a r­
szawie, będąca  przem ysłow o-hau- 
m °wą ekspozyturą  Z w iązku M iast 

Piskich, o raz  M ag istra ty  m iast Kra- 
^ a ,  O lkusza. D ąbrow y  Górniczej, 

Cdzina. Sosnowica, C zeladzi, K ąto­
w e  i H uty  K rólew skiej. W ym ienić 
,1adto należy, że za g łów nym i zuło- 
c^eieiami, t. j. T o w arzy stw em  P rzc - 
mysłu W ęglow ego i E lektrohankiem  
i*f)1 organizacja 15 banków  polskich, 
jm ó ld /ia ła jący ch  z nimi na pod- 
m\vie specjalnego porozum ienia, 
raz p o tężna  grupa francuska prze- 

w Vsh)\v o-Finansowa z B ankiem  de 
UrB> el des P a y s  t la s  na ezele. 7 j -  

^tVrio w ięc techniczne, jak i im an ­
i e  pow odzenie tego przed.uę- 

^Rcia jest z góry  dostatecznie za- 
p ^ n io n c .

N ow e to p rz e d s ię b io rs tw  Oj pod

Walne Zpm aizen ie  Banin Polskiego.
Sala F.lharmonji szczeln ie  wypełniona akcjonarjuszami. — 
Okrzyki i oklaski po mowie Premjera Grabsk ego. —  Wybói 

człon ;ów Rady Nadzorczej.
(Telefonem od naszego koresp.) 1

W arszawa, 16. kwietnia.
(Szez) W  dniu w czorajszym , w  

m yśl program u rozpoczęło  się o g. 
pół do 11-tej przed południem Pier­
w sze Walne Zgromadzenie Banku 
Polskiego. Zebranie odbyło się

p rzy  tłum nym  udziale akcjonariu­
szy. Sala Filharm onii b y ła  szczelnie 
zatłoczona m ającym i praw o głosu. 
A kcjonariusze, nie m ający praw a 
głosu, przebyw ali na galerji.

Przemówienie Premiera Grabskiego.
Premjer Grabski, otwierając zebra­

nie, mówił m. i.:
Stajemy się świadkami narodzin Je­

dnego z najistotniejszych organizmów  
życia społecznego, regulującego obrót 
pieniężny. S tajemy się współtwórcam i 
w e wzniesieniu jednego z najbardziej 
podstawow ych filarów gmachu każdej 
państwow ości w spółczesnej — filaru 
zdrowego pieniądza. Nikt tak silnie, jak 
Polska, nie odczuwał, czem dla społe­
czeństwa i P a ń s tw a  jest zdrow y pie­
niądz. W skutek  braku zdrow ego pienią­
dza w ysiłki zarów no społeczeństwa, jak 
i Rządu, szły na marne. W  ciągu tych 5 
lat im bardziej pragnęliśmy zdrow ego 
pieniądza, tem więcej zdaw ało  się nam, 
że coraz bardziej niedościgniony Staje 
się ten ideał. Nareszcie jednak stanęli­
śmy wobec tej mety niespodziewanej 
dla nas samych. Nie licząc sreb ra  w 
kosztosfnościach, mamy razem 112 mi­
lionów franków złotych. Jes t  to dorob­
kiem naszej pracy, k tó ry  gromadziliśmy 
powoli. Co te raz  p rzyby ło  w postaci 
kapitału akcyjnego przeważnie już z ło ­
żonego i mającego być spłaconym, a w 
najbliższym czasie powinniśmy m,eć 99 
mil.ionów. Faktycznie mamy 111 miljo- 
nów fianków  złotych, a pozatem w o- 
staiuicli dw u miesiącach Rząd, który 
zaw sze widział u siebie zaledw ie kilka 
— kilkanaście miljonów franków —  
a nieraz zero w postaci zapasu walut 
obcych, obecnie rozporządzą 80 kilku 
milionami franków złotych w walutach 
obcych. Wrcszaiei-aigyskaJ Rząd w o- 
statnich czasacli pożyczkę zagran.czną, 
z k tó ie j  na razie będzie mógł w p ro w a ­
dzić w najbliższych miesiącach w grę 
jeszcze 60 milionów franków złotych 

razem 356 mijonów franków zl„  
której to sumy zapas dawniejszy s ta ­
nowi jedna trzecia, a dw ie trzecie jest 
zdobyczą ostatnich dwu miesięcy, 

i o. ty  się stało, jest wynikiem 
harmonijnego współdziałania społe­

czeństw a i Rządu.
Rząd musiał oczekiwać — żeby 

społeczeństwo nie wymagało  od Rządu 
tego, co w poprzednich latach, żeby 
Rząd był źródłem szczęśliwości po­
wszechnej,  ciągle świadczył i dawał. To 
musiało ustać. (Oklaski).

Złoty polski będzie zaw sze mógł 
sam się bronić i żadne niebezpie­

czeństw o dla niego nie powstanie. 
Założenie Banku Polskiego jest dow o­
dem. że w społeczeństw ie naszem tkwią 
wieikic siły. To, co się stało, .stotrde 
może nas napawać orześw iadczeniem . 
iż dzisiejsze społeczeństw o polskie iest 
czem ś zupełnie odrębnera od tych daw­
nych naszych społeczeństw , które  ;ke j 
umiały na tężyć  sil do wielkości celu. 
Dziś możemy spojrzeć  na inne narody, 
jak ludzie, który  cli stać na czyn więk­
szy  jeszcze, niż postawione prze /  nas 
zamiary. (Kuczne oklaski).

Obudził się głęboki instynkt w na­
szym  narodzie, ten instynkt, Kióry po­
trafił się budzić i w innych decydują­
cych momentach naszego życia.

firmą „T o w arzy stw o  Kolei E lek try ­
cznych Zagłębia W ęglow ego w  Pol­
sce", posiadające tak  silne pod.-.la­
w y , przystopuje ,iu'ż obecnie do bu­
dow y linji koleji e lek trycznej dla 
ruchu osobow ego i tow arow ego , po­
łączonej w .pew nych punktach z ko­
leją państw ow ą, na p rzestrzen i D ą b -  
row a-ftętk in-Sossiow iec, ale w  za­
tw ierdzeniu u włuuz. w zględnie w 
opracow aniu , znaidują się rów no­
cześnie dalsze przedłużenia tej linii 
na wschód i na zachód, t. j. odcinki 
S os n o w i ec - K a t o w i c c, Będzin-lir. ta 
K rólew ska i D ąbrow a-O lkusz-O j-

Bank Polski ma zabezpieczyć zd ro ­
w y pieniądz, oać korzyści powszechne 
także i Kto, k tó rzy  się odnoszą do nie­
go nieufnie Nb na.wct ujemnie, W leni 
pędzie wielka siła i potęga, bul/.ia siła 
twórcza narodu (oklaski),

Najw.yższem dobrem takiej in s ty tu ­
cji iest uLanowe postępowanie, nie u- 
gfęte w poszczególnych w ypadkach  1 
świadome c t lu  pełne zrozumienie, że 
zaw sze trzeba mić rezerw ę na gorsze  
czasy i żc nie wolno temf rezerwami 
przedwcześnie dysponować. Z calem 
zaufaniem oćnorzę  się do tego wielkie­
go zgromadzenia założycieli, k tóre ma 
przystąpić do pierwszej czynności, mia­
nowicie do wyboru Rady Nadzorczej do 
czego d z i s y s r e  zebranie  jest powo­
łane!

Gdy piemfer skończył rozległa Się 
Istna burza ckladców, t rw ająca  dłuższy 
czas. Wznoszono okrzvfd: Niech żyje
Grabski, tw órca  Baraku Polskiego, zba­
wca Ojczyzny! Niech żyje czysty  czło­
wiek! — Wiele osób ogarnęło p raw dzi­
we wzruszenie.

Po m owie P rem jera  Grabskiego 
w ygłosił prezes do tychczasow ego 
kom itetu organizacyjnego p. Karpiń­
ski przemówienie, poczem  p. Chrza­
nowski Zyg. odczytał sprawozda­
nie z działalności komitetu organi­
zacyjnego. Teraz przystąpiono do 
głosowania nad kandydatami do 
Rady Nadzorczej. P. Karpiński za­
lecił głosow an c na listę kom itetu 
organizacyjnego, lecz ieden z sena­
torów  zażądał od p. K arpińskiego 
stw ierdzenia, iż lista ta  nie obow ią­
zuje bezw zględnie, lecz. że m r.ina 
dokonyw ać w nie i wszelkich zmian.

Rozpocz ę ło  g losowanie  pr.zcz 
rzucanie k a r t e k  do u rny.  Zebran ie  
sko ńczy ło  się okuło godziny  1 po 
południu.

Wybrani zostali do Rady nad­
zorczej:

K azm icrz  Bajoński, Zygm unt 
Chrzanowski, Alfred Faiter, Hen­
ryk Grohman, B ogusław  Herse, 
H enryk Kaden, Kazimierz Fudakow- 
ski, Stefan Przanowski, Rom an Rv- 
barski, Jan-K anty  Steczkowski, Ta­
deusz Tom aszewski i Józef Żychłiń- 
ski. Na zastępców : S tan isław  Su- 
/.ycki, P aw eł Geisenheimer, Ed­
w ard Natanson. Do komisji rew izyj­
nej : S tan isław  Lipiński. Stefan Ben- 
zeł. Leopold Skulski, Romuald Miel- 
czarski i S tefan  Laurysiewicz. Na 
zastępców : Zenon Stawiński, S ew e­
ryn Smulski i T om asz Kociątkie- 
wiez.

ców -K raków . NaiFo p rzew idzianą  
jest lin p rzy sz ło ść  dalsza rozbudo­
w ą te i sieci na całej p rzestrzen i o- 
J.ręgu przem ysłow ego tnie.!"» h a- 
kow ejn a G órnym  Śląskiem.

Pom ijając zrozum iałą dla każde­
go doniosłość podobnej sic ci kole­
jow ej, czy to z  państw ow ego czy 
z pryw atno-przem y-słow ego punktu 
w idzenia, pom ijając rów nież spe­
cjalna aktualność tej sp raw y  wobec 
dających się coraz dotkliw iej odom- 
wiać b raków  kom unikacji w  nsjbar- 

|  dziej; uprzem ysłow ionym  okręgu 
1 Polaki przedsięwzięcie to będzie

niew ątpliw ie jednym  z najbardziej 
ren tow nych  in teresów  w  P a  listwie, 
gdyż z jego uruchom ieniem  zw iąza­
ną je s t b ezw śred n io  realizacja 
interesów , transportow ych, k tóra
aczkolw iek od daw na już była 
przedm iotem  usiłow ań rządow ych 
i p ry w atn y ch , doipiero te raz  jednak , 
z chw ilą uruchom ienia Unii elek­
try czn e j K raków -K atow ice, a w  na­
stęp stw ie  także jej odnóg, stanie 6ię 
m ożliwą.

P okrycie  kapitału  obligacyjnego 
now ego to w arzy stw a  objęła grupa 
zagran iczna, pokrycie zaś  kapitału  
akcyjnego zagw aran to w an e  zostało
przez g łów ne insty tucje  założyciel­
skie, k tó re  zarazem  ob jęły  k ieru ją­
cy portfel ak-cji .przedsiębiorstwa. 
Chociaż w ięc subskrypcji oficjalnej 
na p ierw szą  założycielską emisje
now ego T o w arzy stw a  w cale nie 
będzie, dow iadujem y się jednak, że 
dla spopularyzow ania go w śród
szerszych  sfer społeczeństw a i u- 
m ożliw ienia zw ła szcza  akcjonariu­
szom  T o w arzy stw a  P rzem ysłu  W ę­
glow ego i ELektrobanku wzięcia u- 
działu w  kapitale założycielskim , 
insty tucje gw arantu jące zgodziły  się 
w  porozum ieniu z zaprzyjaźnionym i 
bankam i oraz M agistratam i w spó ł­
działających m iast, na odstąpienia 
pew nych  części objętego przez sie­
bie portfehi akcji innym instytucjom  
rób osobom  p ry w atn y m  po cen'e 
praw ie  nom inalnej.

Do g rupy  b anków  w spó łdzia ła­
jących w  tej, ta k  doniosłej dla pol­
skiego p rzem ysłu  spraw ie, należy  
w  p ierw szym  rzędzie  w e  Lw ow ie 
B ank N arodow y, ul. A kadem icka 
10.. k tó ry  też  udziela w  tym  kie­
runku, w szeikich inform acji i w y­
jaśnień. ________

Rronllca Megrafiraira.
— W  P a ry żu  zakończyły  słe roko­

wania w  sprawie  odszkodowań dla ko­
lonistów niemieckich, w ydalonych  z Pol 
ski. Decyzja przedstawioną budzie orzoz 
delegata pń/ibic-go p. Koźmińskiego 
Rządowi polskiemu.

— W  Gdańsku odbyło się !3. brr. 
uroczyste  pnbwfęceiłtc nowej placówki 
p. iskięj. mianowicie klas a toru .Sióstr 
Doinir tkanck. oraz  prow adzonej przeł 
nie ochronki dia dzlect.

— Kampania w yborcza  wfe Francji 
już rozpoczęta. P rzyg o tow ane  zostały 
już 4 listy w yborcze  w najważniejszym 
okręgu w yborczym , Scine d ‘Oise. Bvlt 
ministrowie Reibel i C eirat połączyli 
swoią listę z listą Tardieu, k tó ry  do- 
tychczas by ł  w silnej opozycji do gabi­
netu Poincarego.

— Prezy den t  Coolidge założył veto 
przeciw uciiwale senatu  w sprawie im- 
migracji, aby  uniknąć zawikłań z Japo­
nia.

— W y ro k  w spraw ie  profesorów : 
uczonych zasądzonych w Kijewie; nie 
iest osta teczny. Całą sp raw ę sk ie row a­
no do Sądu najwyższego, Ukrainy so ­
wieckiej w Charkowie, celem ponowne­
go rozą atrzenia.

— W czora j pod przew odnictwem 
prezesa  Banku Rzeszy Schachta odbyło 
się p ierwsze walne zgromadzenie akcjo­
nariuszy złotego Banku dyskontowego. 
W ybrano  zarząd i Radę nadzorczą, k tó ­
rej p rezesem  bedzis Dr. Schacht. Stopa 
procen tow a od dyskontu  iua w y in s ić  
KUŚ.

W y d aw cy  dzienników oraz w ła ­
ściciele drukarń  na Ślnskn niein uch'.mi- 
liii z dniem 10 kwietnia zamknąć wszyst 
kie przedsiębiorstwa drukarskie  i z a ­
wiesić w ydaw nic tw a  gazet o ile do te ­
go dnia s tra jku jący  zecerzy  maszynowi 
i odlewacze i ic staną do pracy.

OwiipiętrDio S i i
w srafl^ieściu z wolnem cztero* 
łjokojowern mieszkaniem z peł­
nym komfortem zaraz do sprze­
dania. — Wiadomość pod „L.*' 
w Admin. pi Podwale 3.
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JJcąźcnie nMzieży w szHc- 
kh średnich. Ostrzeżenie .

N inieiszem  podaje się  do w isd o m c ś .i, że skradziono w e fnmi 
„Maraton* we L w ów  e pięć w eksli ostem plow anych  każdy na 590 zł 
akcentow anych przez finnę „M araton‘f podpisanyc i przez p. inż Chi i 
s le lb a u e ia  a żyrow anych przez f rmę „Ruckcr i Hóflinger".

O .trzeg a  się przed • u b y w an iem  tych w ksii za nie bow iem  an 
firma ani p o d p isan i n ie b io rą  żad n y ch  zo b o w iązań .

Za Radę Nadzorczą :
T adeuęz K u c h a r  m. p, L eszek  J*awlowski m. p.

Trocki znowu na widowni.
Ostateczne zwycięstwo rewolucji niem. nie jest odsunięte na 
długie lata, — Władza sowiecka wzmocniła się. — Zdumienie 
w prasie angielskiej z powodu ataku na TTlac Donalda. — 

Crocki obejmuje komisa.rjat spraw wojsk.
(Telegramy „Gazety L w ow sklJ*.!

Z SALf ODCZYTOWEJ.

(Telefonem naszego korespondenta.) 
W arszawa. 16. k w ie tn i a .

(Śzcz.) Min. w yznań  rei. i oś w. 
iPbd. w ystosow ało  rozporządzenie, 
p rzeprow adzające pow ażne odcią­
żenie m łodzieży szkół średnich. — 
Rctóporządzelnie p o w y ższe  zm niej­
sza skalę w ym agań staw ianych o-
bcenie m łodzieży szkól średnich,

— —— o ----------

Koronacja M a  i królowej 
S. U. 5.

(Telegram „Gazety UwowskfefT.
Belgrad1, 15. kwietnia.

Korortaiaja królai A leksandra i 
królow ej M arji odbędzie się latem  
tego roku. Dzienniki donoszą, że 
u roczystość  odbędzie się w ed le  
tradycy jnego  cerem oniału  serbsk ie­
go w  połączeniu z cerem oniałem  
k ró lestw a rchorw pokiego. Koronacja, 
odbędzie się w  k lasztorze Ica kolo 
K rabcva.

—  o- ■■■■«

Staiaźyfna r ep u S la  etsńslia,
(T e le tram  „Gazety Lwowskiej").

A teny, 15. kw ietnia.
P a  tratwo greckie będzie noDć 

n azw ę HelUnica Politia jak  s ta roży t 
na remiblika ateńska . U chodźcy z 
Aaii M niejszej i T racii odegrali w- 
plebiscycie w ielką role, głosując za 
repubbką,. L iczba oddanych p rzez  
nich głosów  w ynosiła  2.000. P o w o ­
dzenie idei republihań.ikicj w  Pelo ­
ponezie ostatn iej ostoi ro  a li/m u 
przeszło oczekiw anie, gdyż 4(1 M 
głosów  oddano za republiką. Dla 
przestępstw  politycznych będzie o- 
głoszona am nestia. U rzędnicy m ają 
d o ży ć  przysięgę  na w ierność r e ­
publice.

O czekiw ane tu  jest ogłoszenie 
dekretu, m ianującego adm irała >K*m - 
dńriotisa tymczasowymi) p rezy d en ­
tem  republiki greckiej. W y b ó r pre- 
'-ydenta odbędzie się po W ielkicj- 
uocy.

. ... i . .  >o .mm

Z rad iu  
w ydaw n i czego.

„Ruch fllozofic7iiy“ . tom VIII. Nr. 2
} 3. K a/.d r . kto wie, z .inkicmi trudnoś­
ciami walczyć musi w dzisiejszych cza ­
sach wszelka poważniejsza impreza w y ­
dawnicza szczere powinien mieć uznanie 
dla niestrudzenie kontynuowanej działal­
ności „Ruchu Filozoiicz.“ . W y d aw an y  i 
redagow any wc Lwowie, przez jednego 
z najwybitniejszych filozofów polskich, 
prot. Uniwersytetu lw ow skiego, Kazi­

mierza Twardow skiego, zaw iera  stale 
szereg zajmujących i rzeczow ych  a r ty ­
kułów z zakresu  i filozofii. wnUjętnie 

p row adzony  - dział sp raw ozdaw czy  i 
obfitą bibliografię. Ostatnie dw a nume­
ry  przynoszą, prócz sprawozdań, p rze ­
glądu czasoobm  c raz  zapisek bibliogra­
ficznych i innych a r tyku ł Stefana Bła- 
chowskjego p. t.: VIII Kongres psycho­
logiczny. Henryk zł.

1 11 O -■»"

Okruchy.
Dogmat, p raw da ,  lub teoria stają się 

żyw ą rełigją dopiero w chwili, w której 
się budzi postano^ i cnie p rzep row adze­
nia ich w życiu — postanowienie  w y ­
konania — realizacji! Dlatego też  reli- 
gja każdego człowieka i każdego naro ­
du sk łada  się me z  dogmatów lub dok­
tryn. o k tórych wie, lub o k tórych  s ły ­
szał lub k tóre  przyjmuje w s łow ach  lub 
definicjach, ale z tych, nad k tórych  urze 
czywistnieniem gorąco i n iezm ordow a­
nie pracuje Nie „credo“ w yzn aw ane  w 
słowach, ale „ c r e d r“ , objawiające 
się w życiu jest miernikiem i „ sp raw ­
dzianem" religji każdego człowieka i 
każdej epoki.

IDEA POLSKA 
Stan is ław  S /czepŁ now sk’

Moskwa, 15. kwietnia.
„Prayyda11 podaje nowe szcze­

g ó ły  o w ystąpieniu  T rockiego na 
nadlzwTCzajnem posiedzajiu  sow ietu 
trfiiskiego. I r a c k i  om aw iał sytuację 
w Niemczech, u w aża  on, że osta­
teczne zw ycięstw o  rew olucji uicm. 
nie jest sunięte na długie lata. 
Sytuacja w  Niem czech p rzedstaw ia  
tylko dwie mo*ż'iy o ści: albo btir-
żuatf;a spróbuje ulżyć sytuacji N ie­
miec, podnosząc p rzem ysł i eks­
port, a to  w y w o ła  eięki k ry zy s w 
przem yśle angielskim  i francuskim , 
albo Mac Donald* umyje rece j  
zresztą niezbyt czyste  — i nie ulży 
sytuacji. M arka niem iecka i eksport 
będą padali', bezrobocie w zrośnie, 
a w ó w czas rozwinie # .ę  ruch rew o ­
lucyjny. Europa będzie musiała iść 
drogą rpwołucji.

T rocki napada z kolei na rząd 
Mac Donalda i zarzuca  lnu , że jest 
tak sam o im perialistyczny, jak  rząd 
francuski. Władza* sow iecka w  m ię ­
d zynarodow ym  sensje wzmocniła
się w praw dzie: ale n iebezpieczeń­
stw a rosną z dnia na dzień. Burźua-

Łuck, 12. kw ietnia.
W  początkach r. b. poruszyłem  

:.a lam ach „G azety  L w ow skiej'1 
'<w ostję w ięcej niż fan tastycznego  
poboru podatku  dochodow ego w  po 
wiecie dubiefiskim na W ołyniu. Dziś 
znow u do tego sam ego .przedm iotu 
pow racam , cy tuląc trudny  do u w ie­
rzenia fakt, k tó ry  miał miejsce w 
tym że sam ym  pow iecie. O to  dnia 
23. m arca r. b. so łtysi w iejscy zao ­
patrzeni w  npisy ludności tak stałej, 
k k o te ż  czasow o na tenytorjum  d a ­
nej gminy zam ieszkałej, egzekw o- 
wali podatek nazw any  w '.'pisach 
ow ych „personalnym 11, a będący  tu­
czem mnem, tak pegłow nem  czy  też 
■m/dyminem od • w szystk ich  osób o- 
nojga płci, k tóre  p rzek roczy ły  lat 
18, sv w ysokośc i półtora złotego 
czyli 2,700.000 mp. od osobnika. 
W y w o ła ło  to ogólne zdumienie, p o ­
datek  bow iem  togo rodzaju nic był 
dotąd nigdzie p rak ty k o w an y  i o  ile 
mi w iadom o nie został przez w ładze  
ustaw odaw cze za tw ierdzony . W ięk­
szość jednak ludności na tychm iast 
go do rąk  so łty sów  zapłaciła, nie 
chcąc być nam  żona na możliwe 
szykany, so łtysi bow iem  tw ierdzili, 
iż w yszedł nakaz z Dubna, b y  go 
niczwi ocznie egzekw ow ano . Ogólne

zja w ciąż ijesecze zdolna p rzy czy ­
nić zw iązkow i sow ietów  ciężkie 
ciosy. Trockij zakończył zaipewriic- 
iiiem, że bo lszew icy  nie stracili 
charak teru  rew olucyjnego. Sow ie­
ty  — zdaniem  jego — izwyciężą, 
m uszą tylko okazać niey.lomne zau ­
fanie do ipartji kom unistycznej.

Londyn, 15. kw ietnia.
P rzem ów ienie Trockiego, w y ­

głoszone w  Ty.flisie, w y w o ła ło  w  
tutejszej prasie zdum ienie. Pratsa 
Podkreśla szczególnie ten zwrot, w  
którym Trocki zarzucił rządow i 
Mac Donalda brak zasad działania. 
P ism a zaznaczają, ż t  T rocki w y k a ­
zał całkow icie orak taktu, w 'g la -  
.szaiąc podobne słoyya w  chw ili 
o tw arcia  konferencji angieD ko-ro- 
syjskiej.

M oskwa, 15. kw ietnia.
W  najbliższych dniach Trocki 

powróci do M oskw y. gdzie z po­
w rotem  obejm ie kom isarja t sp ra w  
w oj , f iw j  cli. Obecnie w  drodze do 
M oskw y T rock . za trzy m a się w  
.Buku.

jednak  zdziwienie doszło do punktu 
kulm inacyjnego, gdy w  kitka dni 
później (29. m arca) ci sami sołtysi 
oddali osobom  zain teresow anym  po 
brane od nich pieniądze, Twierdząc, 
iż jc z D uhua odesłano. R zecz oczy­
w ista. iż daio to pow ód do najro ­
zm aitszych w niosków , m iędzy k tó ­
rym i najczęściej dało się słySząć 
tw ierdzenie, iż podatek zw rócono, 
Puno się bow iem , „by  się naród nic 
zb un tow ał11. Kto w yw ołał ow ą b e z ­
sensów  ą m istyfikację, czy  też  raczej 
karygodną m achinację, m ającą na 
celu sianie zam ętu w śró d  ludności 
m iejscowej i podryw anie  w  niej za ­
ufania do w ła d z y ?  G zy zarządy  
gminne, cąy  sejm ik pow iatow y, czy 
też inspek to rat p o d a tk o w y ?  — dociec 
n ieste ty  nie m ogłem . Z acy tow any  
ów w ięcej niż o ryg inalny  fakt, dal­
sze om aw ianie tej sp raw y  uw ażam  
za zbyteczne, a zakończę d ezy d e ra ­
tem  w ypow iedzianym  już raz  w 
styczniu, by  odpow iedne m iarodaj­
ne czynniki w  sp raw ę  pobierania 
podatków ' w  powieście dubieńskim 
w glądnąć zechciały  i ukara ły  y  d a ­
nym  w ypadku  wirmytch, usuw ając 
ich przedew szystk iem  z za jm ow a­
n ych  przez nich stanow isk .

W olyaiak .

(Odczyt dra Stefana Mękarskiego* 
„Teorje o upadku kultury zachod­

niej").
Lwów, 16 kwietnia.

Szóstym  z cyklu, urządzonego 
staraniem  Kota i K asyna litcr.-arty- 
stycznego, by ł odczyt D ra Stefana 
M ękarskiego. C iekaw y tem at i by­
stre  uiocic zagadnienia przez prele­
genta uczyniły  prelekcję bardzo in­
teresującą.

N akreśliw szy ogólny g runt psy­
chiczny. na k tórym  w y ro sły  niezdro 
we teorje o upadku kultury  zachod­
niej, zreferow ał dr. M ękarski i kry­
tycznie ocenił poglądy Oswalda 
Spenglera, zaw arte  w  głośnem  dzie­
le p t . : „D er U ntergang  des Abend- 
lafiUts" (I92C—1922) oraz pokrewne 
w yw ody  Po laków : prof. uniw ersy­
tetu poznańskiego Florianą Znanie­
ckiego („Upadek cywilizacji zachód- 
niej“ 1920! ntef. uniw. wileńskiego, 
M ariana Zdziecliowskicgo („Europa* 
Rosia. Azja" 1922) i Św iętochow ­
skiego („Zanik eirergji społecznej w 
św ietle  fizyki").

Z apatryw aniom  tym  p o w a tn ^ ir 
uczonych naszj cli p rzeciw staw ił P- 
p relegent m łodzieńczy, a jednak l)j 
silnych p rzestankach  rozum owych 
oioarty optymizm. K onfrontacja tych 
apokalips dnia dzisiejszego ■/. 
czyw istością  okazuje dow odnie i^1 
illuzoryczny i chw iejny cliarakter.

C ałość zajm ującego od czy W 
św iadczyła , że dr. M ękarski potra­
fił w obec truduego zagadnienia za­
jąć stanow isko przenikliw e i samo­
dzielne. II. B.

^  o ■ —i

Hiermasz ! rrut ortpstycznp 
11 maja.
L w ów , 16. kwietnia.

O ryg inalne  to przedsięwzięci® 
zapow iada się bardzo  dobrze. Ko­
m itet ustalił już kioski k ierm aszow y 
; sa one tak ie: Kiosk dzieł sztuką 
kiosk lite ra tu ry  i sztuki slw.sowar.ej* 
kiosk zabaw ek  dziecinni cłi i dw ‘ 
bia/.gów , kiosk w  s cli odarł z herba­
ciarnią japońską, kiosk W ołyński ® 
produktam i z tych kresów , kiosk 
g a lan te ry jny  i perfuincrji. bar skan­
d y n aw sk i, kiosk z kw iatam i, kio?k 
z w yrobam i cukierniczym i i kiosid 
z rozm aitym i tow aram i o wesołym* 
nazw ach, jak  kaw iarn ia  ,vczanj j  
ko t“ i „zielony balonik1’. Każdy * 
k iosków  pod opieką osobnego K om ' 
tetu, a p rzy  każdym  kiosku odbędą 
się g ro tesk i a rty sty czn e , ka 
iprzy od rębnym  zespole.

Dla m łodzieży w  4-ch o so b n y ^  
sulkach 4 -ry  dancingi. P.p. p rz e n # ' 
s ło w cy  i kupcy  ze w eg lęau  na  ^  
zbożny  cel, jak usijow any docbd" 
dla sie ró t po żo łn ierzach  poiskioP1 
p rzyrzek li z w y ją tk o w ą  g o to w o ś ć  
mimo ciągłego ich obcialżenia of>*' 
rami. d a ry  celem zapełnienia kio­
sków  tow aram i.

K om itet pod tprzew odnictw e^ 
prof. L9r. O hm ińskicgo obm yślił 3 '  
tysW czną dekorację  k io sków  i sSv 
Z ain teresow anie  tą  o ryginalną ^  
prezą jest w ielkie tern bardziej, * ■ 
p ro tek to ra t przyjęli pp. Gen. 
M alczew ski. W ojew . Zimny, P rfT 
Nouniantr i Gen. D yw . Ję d rz c ic ^ s ^

Od 25. kw ietnia będzie stal* ® 
rzędow ać kancelaria  Kom itetu P* __ 
+:>l. Akademickim L. celem  
częcia w y sy łk i zaproszeń*

■ O 1 *-**

Karig dne zaniedbanie Wschodnich Krssów.
Dziwne metod? poctatkowe. — Głupota, cz? zła wota. — Ro­
zmyślne szerzenL zamętu. — Naprawa administracji, rychła 

i gruntowna, jest niezbędną.
(Korespondencja wt?sna „Oazety Lw.nł .
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Konferencja w sprawie wymiaru
podatiu przcHipsłowegc za drugie półrocze 19Z3.

Zj i l l Z Y K J

^Występ Ady Sari w „Rigolecie". — 
koncert śpiew aczki Ady Janow­

skiej.)
L w ów , 16. m arca.

Gilda w  „Rigolecie’’, jedna z naj- 
tniej.szych kreacyj słynnej śpie- 

koloraturowej Ady Sari- 
^ajer6v, nej, w yw oła ła  w  piątek 

t>- m. nie po raz pierw szy ogólny 
z ^'W  yt naszego świata muzykal- 
r i£ło. Prześliczna, istotnie fascynu-' 
j^ća w  tej partji kantylena artystki 
i L.n praw dziw y przepych popisu 
Koloraturowego, przypominający 

względem  swej nieomylności 
* ^zm ienia dźwięk jakiegoś czarc- 
flzKtłskiego instrumentu, nie są rm- 
^?ściami dla lw ow skich  zwolenni­
ków sztuki. Mimo to dostrzegli pra­
wdopodobnie znaw cy w  w ydosko- 
r"Ioaej do szczytu interpretacji zna­
komitej śpiewacziki ea{y szereg nie­
znanych dotąd, a imponujących 
s'vcin pięknem szczeg ó łó w  i nie u!e- 
Sajacy żadnej v ąMiw-ości w zrost 
^ołuniinhi g łosow ego. Stw ierdzenie 
t°go faktu to jeden dowód więcej,
I f  arti zm nie zna żadnych granic,
Z(l w sztuce zaw sze m ożliw ym  jest 
łoszczc jirok: naprzód, i że mimo tylu 

‘orzymich sukcesów te.i niezrówna­
n i  Rozyny w  „Cyruliku11, Lakme, 

*oIetty w  „Traviaeie“ (repertuar 
^ y s tk i jest obszerny i w szystkich  

eacyj nie wymieniam) na scenach  
^ ‘Wszorzędnych. nie ustala ip. Sari 

. Drący nad dalszem wiydosikonale- 
riiern̂  sw ego w irtuozostw a wokainc- 
K°- Szlachetne brzmienie jej sopranu 
‘ byjo, nigdy może dotąd, wydat- 
e. ^  tak w ysokim  stopniu, a w yka- 

, Uje to w łaśnie najwyraźniej kry- 
yczna analiza partji w  rodzaju Gil- 
y- która — prócz arji w drugiej od- 
odG — z popisem koloraturowym  

 ̂ . ma wspólnego, a w ym aga na- I]
s°ni‘ast w  następny oh kantylenach  
Do ô w ysiłku dramatycznego. Źe 

, Sari  może, zgodnie z  intencjami 
t ^Pozytora, w yw iązać się tak 
p o t n ie ,  z zadań trudnych, bo v, y- 
s ga ją cy ch  w szeclistronności kun- 
jjl 11 Wokalnego, to w łaśnie zaskar- 

jej uznanie największych w  
k rec ie  muzykalnym .powag na polu 

y iyki i. zadecydow ało o jej świa- 
7 m rozgłosie. Śpiewaczka jedna 
„ ^ 'p ie r w sz y c h . Zbytecznem było- 
j Więc dodać, że entuzjazm w yw o- 

Pierw szą arją i temi czarujące- 
0r Kaskadami pasażów  i trylów, 
w Z końcowym  efektem  ostatniego 
ti^^°Kiego tonu długo i ślicznie wy-
hyeimaneso n*e ot5a^a  ̂ * w  rastęp- 
^  * odsłonach ani na chwilę. Aria 
' w * '  akcie i scen y  z Rigolettem  
i r*y  również sporo głębokich

tartych wrażeń, a publiczność 
ok) ^'Wała artystkę niemilknącymi 
tii(i SKam; i zgotow ała jej serdeczne 

Wyra^ przyjęcie.
żniio >S" innych ról została nic- 
b, t>niona > nic w ym aga oceni . Pp. 
'Ki.sob fCW'CZ k s ią ż ę )  i R. Cyganik' 
d c' e ” °) przyczynili się dzielnic 

^ 'o d z e n ia  w jcczoru>
Ąfi *

X-Kio ZC na ózień 11. kwietnia spo- 
Vią2>'vafy Ponownie kolizję obo- 
tnu °^ - P ierw szej części progra- 

‘ , f.v Janowskiej, a w ięc  też 
MąSs ’eSa i Schumanna, oraz arji 
^ h d z i? ^  niest e ty nie słyszałem : 
H r t   ̂ ° I1C prawdopodobnie w  au- 

w -'111 iniensyw niejsze zajęcie. 
^ ch skrajnie modernistycz-

° 1("nv< które przeplatała — 
i% a- ’ T a r 'a z Verdiego „T ruba- 

■ dzi otlśpiewana „eon amc-
a ala ona jak balsam kojący

L w ów , 16.* kw ietnia.
D. 15 bni. w obecno? " 1 D yrek tora  

Izby S karbow ej d ra  Weinfelda, ćcleg.i- 
niw | l i a .  Skarbu, dyrektora Depart. 
W iescicbrga i Naczelnika \V (% » a l l  Ko- 
szkj i przy  współudziale  Inspektorów 
iwowskicli cdby ta  się koniereacja w 
sprawie wyinłai u podatku przem ysło­
w ego za drugie półrocza 1923, na kt„- 
rą zaproszenie otrzymali reprezentanci 
Senatu i Sejn: . ,  m ijf ta ,  izby handlowej 
i P izem yslow ej oraz zaw odow ych S to ­
w arzyszeń ' kupieckich i rękodzielni­
czych.

Prz.eds.t3 wijnelr S tow arzyszeń  p rzy ­
toczyli zarzuty przeciwko z b it  w yso- 
kłemu łub nierównomiernemu w y miara.

rany... N adzw yczaj p iękny, zw łasz ­
cza w  niższych pozycjach, dram a­
tyczn ie  zabarw uony głos p Janow ­
skiej p rzerzucał się um iejętnie na 
rozm aite pola tw órczości kom pozy­
torskiej, a dzieła rosyjskich kom po­
z y to ró w  n as tręcza ły  w ysoce uzdol­
nionej a r ty s tc e  zarazem  sposobność 
do popisyw ania '.sic zaletam i nie­
zw yk le  finezyjnej dykcji. Najwięk­
szym  sukcesem  cieszy ły  się liczne 
dodatki nadprogram ow e. Śpiew  p 
Janow skiej odznacza sie n iezw y­
kłym  sm akiem  arty sty czn y m , po­
nadto  działa w idocznie przejęcie się 
k o iice rtan tk i zazw yczaj poryw ająco  
na audytorjum . I .,w-okalizy“ naw et 
przeradzają  się wm wezas w  dzieło 
sztuki odtw órczej... W ięc pow odze­
nie zutpełiie. Jako  d y sk re tn y  i w  ca- 
łeiti tego słow a znaczeniu a r ty s ty c z ­
ny akom paniator p rzyczyn ił się 
prof. T adeusz  M ajerski znacznie do 
pow adzenia  onegdajszego w ieczoru.

Fr. Neohauscr. 
- ——»»»— -----------

Z Izby odwobattiw.
L w ów , 16. kwrietn« .

Pod  prlcw'odni«Łwem m^aźyden- 
ta  d ra  M ichała G reka, odby ło  się 
dnia 12. hm. W alne Zgrom adzenie 
Izby, k tó rego  celem  było zajęcie 
s tan o w isk a  w obec rozip. R ady Min. 
z 25. lutego l»r. norm ującego nowe 
opłaty  .sądow e, ogaj w obec nad­
m iernych w ym iarów ' podatkow w ch, 
którę  do tknęły  naszą  pa lestrę  w 
rów nej m ierze, jak  inne w a rs tw y  
pracującej ludności. W  p ierw szej 
z w ym ienionych sp raw  referen t 
W ydzia łu  dr. S te inhard t w y k aza ł 
już obecnie w idoezne, szKodliwe d 'a  
ustroju i porządfku p raw nego  skutki 
now o wyprowadzonych opłat.

P oseł dr. Som m erstein przedsta- 
w ił szczegółow o staran ia , k tó re  u- 
czynił na te ren ie  sejmowy ym  celem 
uchylenia w spom nianego rozporzą­
dzenia. P rzew o d n iczący  w y ra z ił po­
słow i Sommersteimowi w dzięczność 
ko legów  i-a m oralna i o fiarną  dzia­
łalność rozw in ię ta  w  tej spraw ie 
w  in teresie  hidnoścl 1 stanu  adw o­
kackiego. P rzy ję to  jednom yślnie re­
zolucję, w zy w ającą  R!ząd dio u chy­
lenia rozp. z  25. lutego br„ jako 
niew ażnego i w  skutkach sw y c h  d.a 
P ań s tw a  i społeczeństw a safkodli- 
w egc

Dr. T angcbam-łs in form ow ał o 
krokach w  te j sp raw ie  p o ję ty c h  
i w najbliższej p rzysz łośc i zam ie­
rzonych, poczetn  p rzy ję to  ódpo- 
w "eonie razołucje przed łożone przez 
referen ta.

PRZYJMUJĘ RĘKOPISY DO PRZE­
PISYWANIA n a  m a szy n ie , z g ł o ­
s z e n i a  W ADMINISTRACJI „GAZE­
TY LWOWSKIEJ", PODWALE L. 3, 

I. PIĘTRO OD UODZ. 9—2 1 5 -8 .

wł podatku przemysłowego, nisodpowia-
dającego niejednokrotnie rze:E*pwistvm 
obrotowi i .siło eWUioinicztiej płatników, 
przez co w w udu wypadkach nw atibM  
być poderwana cęzysiencja  podatników 
W  dyskusji zabierali głos posłowie: 
Mączynski,  P ró szynski. dr. Reich, Fro- 
stig i Eisenstein.

Na zakończenie obrad z.ipcw nil p. 
dr. \V>infe’d, /c  w'sz\stk!o przytoczone 
zarzuty i życzenia będą rozpatrzone z 
uwzględniei.iein tak konieczności pań­
stw ow ych jak i raprowadzouycli zaża­
leń płatników, fcd k ieś la jac  żc zadaniem 
w ładzy  skarzów ej jest da'i państwu 
środki pieniężne, a nie niszczyć podatni­
ków drogą niesłusznego opodatkowania.

V Lw ów . 16. kw ietnia.
Nadm ierne nam nożenie się skle­

pów, n iezdrow y rozrost handlu po­
w ojennego, do k to rego  garnę ły  sie 
setki n iepow ołanych osobników , 
spekulacje na o lbrzym ie w zbogaca­
nie się z pow odu dew aluacji m arki, 
mw H uły

przy pierwszem  uzdrowieniu sy> 
waluty w yw ołać w strząśn ietśi 

w św iecie kuoieckini.
K ataklizm y te m usiały w  pierw szym  
rzędzie  dosięgnąć tych, k tó rz y  0- 
płacali horendaltie dzienne „protnil- 
ki“ od m arek  i niem niejsze p rocenta  
od dolarów . „Prom iJki11 te dochodzi­
ły  \m okresach „ciasnych do 20 
dziennie, a p rocen ta  do larow e w a­
hają się od 8 do 10 p rocen t m iesięcz­
nie. Takiem u „zarobkow aniu" po­
św ięciły  się w  mieście naszem  ju l  
nie setki, ale w p ro st ty siące  osób. 
P ożyczają  w ielcy , średni i mali, a 
w szystk ie  te  odsetki płacić m usi n a ­
turalnie konsum ent. Skoro  jednak  
w skutek  stabilizacji wialuty u sta ło  
grom adzenie zaipasów i w  handlu 
zapanow ała od kilku tygodn i trw a ­
jąc  stagnacja , kupcy coraz trudnie? 
m ogą podołać swoim  zOrKwiąza- 
niom, a słabsi z nich, bądź to  już 
zgłosili n iew ypłacalność, bądź  to 
s to ją  p rzed  jej widmem.

N iew ypłacalności, których nie 
mieliśmy przez całe ostatnie dzie­
sięciolecie. znowu zaczynają w y p ły ­
wać, a zachodzi pow ażna obawa, że  
poczną się mnożyć w zastraszający  
sposób.

W  sam ym  L w ow ie ty lko w  0 - 
statn ich  dziesięciu dniach pięć ilrm 
zgłosiło  n iew ypłacalność . Na pierw -

|*s.ze zaw ołan ie  poszła  branża żelaz­
na, w  k tó re j zaw iesili w y p ła ty  N. 
Laufer przy  ul. Szpitalnej i N. V i-  
drich p rzy  ul. K azim ierzow skiej. W  
ich ślady  poszli: m eblarz H. P o p s; 
firm a kolonialna p rzy  ul. Szpitalnej 
i Właściciel składu obuw ia p rzy  ul. 
K rakow skiej. P a sy w a  w a n a ją  się 
m iędzy 3000 a 50.000 dolarów , p rzy- 
czern ch a rak tc ry s ty czn em  jest, że 
są to p raw ie  w yłącznie długi go­
tów kow e, a nie tow arow e.

Ruch pociągów w okresie 
ś j i e t r o p .

L w ów . 16. kw ietn ia.
Począwszy od czwartku 17. bm. do 

wtorku 22. bm. w łącznie będą urucho­
mione następujące pociągi pasażersłde: 
między Krakowem I Lwowem  pociąg 
osobow y nr. 27 (przyjazd do Lwowa  
6.30) i nr. 30 (odjazd ze Lwow a 23.55); 
między Rozwadowem  i Przeworskiem  
nr. 1221 (cdjazd ze Rozwadow a 13.52) 
i nr. 1222 (odjazd z Przew orska 13.26); 
między Lwowem  i Radziw iłłowem  przez 
Krasne nr. 231 (odjazd ze Lw^wa 19.35)

i nr. 232 ((p(rzyjazd do Lw ow a 9.10)r 
między Przem yśem  i N ouyni Zagórzem 
p izez  Chyrów  nr. 2017/1316 (odjazd z 
P rzem yślą  11.53) i nr. 1313:2020 (od­
jazd z Ncwego Zagórza 13.1"); między 
Przem yślem  i C hyrow ęm  nr. Ju l i  (od­
jazd z Pi zcmyśla T£ję i nr. 20-4 (.od­
jazd z Cń.yrowu 21.45) i nr. i316 vod- 
.iazd z D rohobycza 16.25); między L w o­
wem i Bor orła wiciu przez Siryj-Droho- 
bycz nr. i717/to22.1M1 (oujazd ze L w o­
wa 13.25). oraz między DroSjbjrcz-ni 
i S t r \ j c m  nr. ] , *  (odjazd i  Drohfrby- 
cza 7.13), wreszcie między btryjein i 
Lwow em nr. 1716 (przyjazd cio Lwow a 
15.35).

— ———■O —

2  obronie o w  laiafc-rtwl
L w ów , 16. k w ie tn i a .

T o w. O chrony lokatorów  ogła­
sza następująca odezw ę;

Lokarorzy!
U s t a w a ,  k r z y w d z ą c ą  n a s  bol-2- 

śn ie ,  u c h w a lo n a  —  Z a w i n i l i ś m y  m y  
s-ttuii, g d y ż  s t a n o w i ą c  90 p r o c e n t  lu­
d n o śc i  m ia s t ,  n ie  m ie l i śm y  w ię k s z o ­
ści w  Se jm ie ,  z o s t a ł  n a m  ty l k o  

P ro test,
k t ó r y  w  im ien iu  w a s z e m  i n a s z e m  
z a k ł a d a m y ,  j iżądaiao  o d  w y s o k ie g o  
R z ą d u  o d e s ł a n ia  u c h w a lo n e j  u s taw y , ,  
n im  w e jd z i e  w  ż y c ie ,  z p o w r o te m  
R a d z ie  m i n i s t r ó w ,  b y  t a m  w s p ó ln ie  
z d e le g a ta m i  i n t e r e s o w a n y c h  ( lo k a ­
to r ó w )  p i z e g l ą d n ę l a  d o k ł a i m e  
k r z y w d z ą c e  u s tępy '  u s t a w y .

P r o t e s t  z a k ł a d a j ą  l o k a t o r z e  r z s z y -  
s tk ic h  m i a s t  c a łe j  R z c c z y p o s p o h t e i  
P o ls k ie j ,  p i o t e s t  z a k ł a d a  m ia s to  
L w ó w .

K to  d b a  o d o b ro  i s p o k ó j  k ra ju ,  
t e n  ix> n a s z e j  s t r o n ie !

W  t y m  celu  ; J b ę d z i c  się w e  
ś ro d ę ,  16. k w ie tn i a ,  o  7 w ie c z ó r ,  w  
sali  I z b y  rę k o d z ie ln i c z e j  (p lac  S t r z e ­
leck i)

W ielki wiec,
n a  k t ó r y  z a p r a s z a m y  P p .  P o s ł ż w ,  
p r z e d s ta w ic i e l i  p r a s y ,  o ra z  in te r e ­
s o w a n y c h .  —  Z a r z a d  T o  w, O c h r o n y  
L o k a t o r ó w .  —  W s z y s c y  jokatnrzy 
przyjść muszą, by protest głośuepi
echem rozszedj się po kraju.

    .
7 , f t l i  s a d o w e j *

Hpjfarea zenuta.
L w ów . 16. k w ie tn i a .

(H) P rze i1 sądem przysięglfeii  to­
czyła się wczoraj rozpraw a przeciw 
Sicfaiiowi HoUnce. Janowi Płaszajowi. 
Dmytrowi Pa.cicuukawj, Mich tlowi Sa- 
durzę i Tomaszowi Dolince, osDtrżouyin 
o to. żc w grudniu ub. r. zamordowah 
w LęL--chóv.cę gajowego Ardc.ęgo z Le- 
kwbówki. pesadzająe go. że inspiruj; 
rewizje  pohcyjne u nich z powodu do­
konanych przez  nich k)radzkv.v drzewo 
w 1 ę-siu Oskarżonych bitmdi dr. Kuryś 
Br. Akser i dr. W o ła szn i .  O brana sta­
rała się wykazać, żc spraw cy, p rzy ­
znający się zresztą  do czvnu, nie dzia­
łali w zamiarze pozba wień,ia ż> cia Ar- 
delcgo. co spow odować miało zasądze­
nie ich za zabójstwo, a iui> morderstwo, 
zagrożone karą  śmierci. Najcięższe za-, 
danie miał dr. Kuryś. gdyż jego kliicnl 
b y ł  nie tytko faktt cznym, lecz takżd 
m oralnym  sp raw cą  zbrodni. Obrowa odj 
niosła jednak skutek, gdyż w szyscy  o- 
Skarżeni skazani zostali tylko za zabój- 
\ tw o , a tniamowicie: Stefan Doihika d
3 lata. Jan. Płoszai i Dmytro  Pacnl.dl 
na 2V: roku, .M:c,iaf Sauura  na 1 ]-'■ to* 
ku, a  Tomasz Hoimka na  1 iok cięż-) 
kiego więzienia.

Tło i przebieg powyższej rozprawy 
stanowią jeszcze jeden dowód na to. ia* 
k :e ro z w y j :  zenie 1 z dem o r -j:i b. o w ani i  
w yw ołała  dfngol-etma wotiw św iatowa 
wśród mas nicc.świeconjTth.

REDaKCJA „GAZET* LWOW-’ 
SKIEJ" OCENIAĆ BEDZI8 NA 
SWYCH SZPALTACH NOWE WY-: 
DAWNłCTWA JEDYNIE TYLKO 
WÓWCZAS, GDr ONE NADSYŁANE 
BEDA WPROST POD ADRESEM RE­
DAKCJI. NIE ZAS JEJ POSZCZĘ- 
GODNYCH CZŁONKÓW,

Pier«5J5 p :w o je m  a ewypła- 
ca iio iti ws i ko wie.
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„CIASTA LWOWSKA>ł z  ciua 1?. kwietnia 1924.

Kronika.
Hieiki Tydzirn

Lwów, 16 kwietnia.
Dziś liturgia kościelna na ogół nie 

'odbiega jeszcze od sw oge sty lu  zw y 
czujnego, z tym  jednym  wyjątkiem , 
że we m szy św. miejsce krótszego 
•ustępu Ewangelji zajmuje dłuższa 
h isto rja  m ęki C hrystusa. Natom iast 
•trzy ostatnie dni W ielkiego T yg o ­
dnia, tj. W ielki C zw artek , W ielki Pią 
tek  i W ielka Sobota m ają zgoła od­
m ienny  ch arak te r liturgiczny. Te 
trz y  dni kościół nazyw a w  swoim 
języku „Triduum  sacrum ".

Dawniej ca ły  ten tydzień by ł po 
św ięcony nabożeństw om  i spow ie­
dzi o raz zachodom  gospodarskim  
i kuchennym . Ale, że w  polu nie 
czekało, p rzeto  m usiano i w W ielki 
Tydzień m yśleć o roli. W e W ielki 
C zw artek  był zw yczaj w ypędzania 

.Judasza grzechotkam i z kościoła, 
co się bez tum ultu a czasem  i bez 
nadużyć nie obeszło.
' Do dni W ielkiego Tygodnia p rzy ­
w iązyw ano  także w różby :

Pogody "w kwuetnią niedzielę,
W ró żą  urodzaju w iele;

(a lb o :
Jeżeli w  W ielki P iątek  deszcz kropi, 
Radujcie się chłopi.

Są jeszcze inne p rzysłow ia: 
P ęka  się dębina —
Groch się siać zaczyna.

W  piątek  przed W ielka Nocą, 
tgdy deszczyk  przeprosi, pospólstw u 
urodzaje tego roku wnosi.

Zw ykle w  W ielki C zw artek  i 
P ią tek  s ie k a n o  grochy  w przekona­
niu, że wielkie urouną.

Pierwszy dzień Minuc) 
na uczcie,
1 Lw ów , 16. kwietnia.

Donoszą nam . że poseł Gdyik in­
terw eniow ał u M inistra M oszczyń­
skiego w  spraw ie św iecenia p ie rw ­
szego dnia W ielkanocy  i o trzym ał 
w yjaśnienie zupełnie uspakajające. 
Zr;dne m ianow icie zarządzenie, iktó- 
re b y  zm ieniało  dotychczasow ą 
p rak ty k ę , nie zosta ło  p rzez D yrek ­
cję G eneralną w ydane. Jeśli D y ­
re k c ja  lw ow ska w  swoim  okólniku 
do podw ładnych u rzędów  o u roczy ­

stościach pierw szej k lasy jako 
dniach wolnych od urzędowania Ute
w spom niała, to  jednak nic się  przez 
to jeszcze nie izimiemło. Dla uniknię­
cia nieporozum ienia nastąp i spro­
stow anie. Niema zatem  'urzędowania 
na  pocztach p ierw szego dnia W iel­
kanocy.

Środa, 16 kwietnia; Rz. kat. U rba ­
na pap. — Gr. kat.:  Nikity. — Slow.: 
Nosislowa.

Komisja do zbadania zajść listopado­
w ych oglosita komunikat,  s tw ierdzają­
cy, że p raca  komisji ma charak te r  ści­
śle poufny, i wobec tego wiadomości 
d rukow ane w pismach nie są oparte  na 
realnych podstaw ach.

Echo subskrypcji akcii Banku Pol­
skiego przez urzędników państwow ych. 
Nasz korespondent donosi z  W arsz a ­
w y :  W dniu 1 maja b. r. p łatną jest 
pierwsza ra ta  w kwocie 20 fr. zł. za 
pojedyncze akcje Banku Polskiego, sub­
sk rybow ane  p rzez  pracownikuw pań­

s tw o w ych  za ratalnemi spłatami. Po zo ­
stałe pięć ra t  po 16 fr. zł. ściągane . 
dą z poborów w' pięciu następnych mie­
siącach. Poniew aż  niektóre l i r z ę to
przed łoży ły  deklaracje jużto po uptY- 
wie przepisanego czasokresu, już to nie­
formalnie wypełnione, zajdą wypadki 
nieprzyjęcia tych  zatyisów przez Komi­
te t  orgamizaicyjny Banku Polskiego, 

przeto zwróci się odnośnym pracow ni­
kom ewentualnie wpłacone już kw oty  
po nadejściu ty m czasow ych  św iadectw  
w ydać  się mających przez Komitet o r­
ganizacyjny.

W czoraj rano zmarł w W arszaw ie je 
den z najs tarszych  architektów polskich 
— w ychow anek  Szkoły  Głównej i p re ­
zes Synodu Ewengielickiego, Kazimierz 
Loews.

O położeniu finansowani Polski, spra­
wozdanie zioźome P rezesow i R ady  Mi­
nis trów  przez E. Hiltona Yountga dnia 
10. lutego l ‘)24 r.. ukazało się w p r z e ­
kładzie z angielskiego na  jeżyk polski, 
nakładem  Książnicy Polskiej T. N. S. W 
Interusujący się w ażną dla nas sp raw ą, 
powitają  wsporauiiane w ydaw nic tw o  z 
wiettaem zadowclenSem.

Znowu bomby, W  W arszaw ie  w  po- 
bPżu kościoła W szystkich  Św iętych na 
Grzybowte znaleziono puu rzucone 2 
bomby P o w ta rza jące  się wciąż fakty 
podrzucania bomb są  wynikiem roz­
gromienia organizacyj te rorys tycznych ,  
k tóre  w  obawie rewizji pozbyw ają  się 
kompromitujących dowodów,

u—- ~\r------ -
Z teatrów lwowskich.

Renertuar Teatru Wielkiego:
Środa 16 kwietnia o g. 7 „Trawiata", 

(ostatni gościnny w'ystęp Sari).
Czwartek, Piątek, Sobota teatr zam­

knięty.
Repertuar Teatru Małego:
Śro.ia 16 o g. 7 „Św iderek11.
Czwartek. Piątek, Sobota teatr zam­

knięty.

Repertuar Teatru Nowoś*t
Środa 16 o 7 ,JVladi“ .
Czwartek, Piątek, Sobota teatr zam­

knięty'.

Dział el cnomiczny.
Spółka ehe. dla przEtnysru 
naftowano i gazów ziimnycli.

W  dnru 15-go kw ietn i*  1924 roku 
odbyło się pod p rzew odnictw em  Se­
na to ra  p. Zygm unta Lew akow skiego 
nadzw yczajne  w alne zgrom adzenie 
Spółki akcyjnej dla przem ysłu  na­
ftow ego i gazów  ziem nych, w  lokalu 
p rzy  ul. Pańskiej 1. 25.

P rzedm iotem  obrad  bvło: kupno 
od koncernu  „P rem ier" kopalń roay 
naftow ej i te ren ó w  naftow ym i w 
Ryipnem, Pereclunslo i. Ko sm acz u i 
Słobodzie Rimgirrskic.i. obejm ują­
cych łączny  obszar około 7.000 m or­
gów, rafinerii nafty  w  PeczeniżynióJ 
oraz objektów , łożących na w schód 
od rzeki S tryj.

P o  w yczorpującem  p rzedstaw ie­
niu przez P rezesa  L ew akow skiego 
w szystk ich  korzyści gospodarczych 
— połączonych z kupnem  tych  ko­
palń, W alne Zgrom adzenie jednogło­
śnie uchw aliło  nabycie pow yższych  
obj’ektów .

W  ten  sposób Spółka akcyjna 
dia p rzem ysłu  naftow ego i gazów  
ziem nych ro zszerza  znacznie zakres 
sw ej działalności w  przem yśle  naf­
tow ym , p rz y  rów uoczcsnem  zw ięk ­
szeniu polskiego stanu  posiadania 
p rzez w ykupno z rak  obcych te re ­
nów  o obszernych  złożach ropnych 
i kopalń o m iesięcznej produkcji 
zw y ż  106 w agonów  ropy, o raz rafi­
nerii. k tó re i sp raw ność  przeróbki 
pzekracza 390 cy s te rn  m iesięcznie.

EKONOMISTA
T r a n s a k c je  na g ie ł­

dzie I ic o ic s k ie j.  

G ie łd a  zbożowa.
L w ów , 16. kw ietnia.

S tagnacja w  obro tach  w  dalszym  
ciągu. Sytuacja bez zm iany. Ceny 
u trzym ane. Tendencja stabilizować

na. Usposobienie zupełnie bez ochJ*
ty. Z powodu nadchodzących świą* 
ju tro  zcurania giełdow ego nie bę­
dzie. N astępne zebran ie  w e wtorek 
22. bm.

G ie ld y n o z a lw o w s ld t
PRZEBGIEŁDA WARSZAWSKA.

W a r s z a w a ,  16. kwietnia- 
Cegielski 1950, Zieleniewski 36000’ 

Nobel 5100, N afta 1550, Cmieló'v 
2S00, dolar 9220.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszawa, 16. kw ietnia. 

G otów ka: D olary  St. Zj. 93?k
franki franc. 579, 583.500, franki ^  
1800, Czeki: Belgja 502, 498.750, 
501,250, 496,250, H olandia 3475- 3450. 
Londyn 40700, 40425, 40625, 40225. 
N. Jork  9350 9250 i jak got. Par/*  
583'T. 57M i ,  581, 576, S z w a jc ^  
1647 C, 1632, 1640, 1624, W ied-"
Ufc.Hh 131. 132, 130, P rag a  277-700. 
260.950, W łochy 417.800, 415, 1 3 ^  
złote 1360— 1400, 8% pożyczka 14 
rn„ m iłjonów ka 975—950, pożyczki1 
Jc la r  5,150.

PRZEDG1EŁDA KRAKOWSKA.
K raków , 16. kwietnia- 

B P  1600, Zieleniewski 31000. Ce* 
gielski 1800, P a ro w o zy  1100, Naft* 
14u0 płacą, Azot 1300.

GIEŁDA ZURYCHSKA. 
Zurych. (PAT.) N otow ania z ^  

kw ietnia. H olandia 210,85, N. J°r 
568 y*. Londyn 2470, P a ry ż  35-20' 
Med1 olan 25.27, P ra g a  16.82 H , Hu' 
dapeszt 00075, B elgrad 7. Sofia 4,1 ’ 
W iedeń  0,0080A', B ukaresz t 3.

O B R O IY  PRYW ATNE.
L w ów , 16. kwietnia* 

D ziś tendencja drwiejna. Kuf5*
w ram ach w czorajszych . U sposo b i 
nie nieco ożyw ione. O bró t śiediń* 

D olary  am er. 9,250—9,255 
kanad. 8,800—8,850 tys., korony 
265—267 tys., le  e 46500—47500 
frank franc. 525—530 tys., fr3'1 
szwaic. 1,600— 1,620 tys., funty &  
39K —40 m. „

Złoto: 20 kor. 40—41 milj., 20 
38—S-8'k, 20 m ark. 45—46 m„ 10 ru»J 
49—50 m.

S reb ro : kor. aus.tr. PIO—725 f^5’’ 
5 kor. 3.550—3,650 tys., floreny 
1,250— 1,350 tys., ruble 3 0 0 0 ^ ^ 1  
tys., kopiejki za rubel 1300—135C i

L w o w s k i e j

Nr. 85. Środa, 16 frwi^tnia 1924. W a lu ta  m a rk o w a .

Kursa Zbożowe.
Ceny rozmnfoła się w markach pot- 
łkłch za 100 kg. bez podatku spożyw­
czego. mieisce stadia załadowani*.

Ceny
U wagi

Cenv rommiefa sic w t  arkach Dol­
skich za 100 kr. bez podatku st^żyw-
cr.eyo. mieisce stada załadowania.

Ceny Uwa/
od do od dci

PSZENICA krafowa 73/74 ex 1933 86000000 39000000 Mąka pszenna 40s/«,0"' tvn„
ŻYTO mrłopolskie 68/69 exlM3 22500000 24000000 *) Mąkapszen.kuchennai ™  S ^ L w ó w — —
ŻYTO małopoMkJe 65/66 2000000 2050000. *> Mąka psiennaciemnałW tt — —
JrCZMIEN: małopoiskt Drowarnf«af 22000000 24)0000. ') Mąka żytnia 60•/, ~  f ą S z w o S — —
JECZMlcN małopolski przemiałowi! 18000000 19000000 ') Mąka żytnia 70»/« 7  > “te™1”  workami *— —
OWIES małopolski 44/46 ex 19U 20000000 .2250000C ) GRYSIK ku*nr»dzi«lty — —
KUKURUD2A — MAKA kukurudztaw .  - —* —
ZIEMNIAKI .. dalne — — O'1 (ĘB pszenny netto bes w oda “• —
^ ASO LA Wiła — — OTREB żytni netto ben worki —
FASOLA kolorowa — — KASZA HRECZAWNA —
FASOLA krasa — KASZA JAGLANNA — —
GROCH polor — KASZA JLCZM1LNNA — —
GROCH X  Ylctori* — — PĘCAK — —
BOBIK «r-T -  —^ — — MAKUCHY lniane 1 konopM -> —
MIESZANKA pastewna W A r o b —• — MAKUCHY rzepakowe ^ - —
WYKA ' t . , — — KONIC7YNA czerwona krajowa aatm. — —
SIANO d odki o krajowe prasowała — — k a p u s t a  k w a s z o n a — —
HRECZKft — — WORKI lutowe wyr. Strądom. Warto — —
SŁOMA prasow ana -*- - Czestochowianka 75 kg. za wtok.
LEN — — *) Ceny szacun­ WORKI uiy.wane, dobre za sz to k i * *) Cea?
LUBIN kową bez trans 1

kowe Oei

Sekretariat Giełdy . Generalny Sekretarz Dr. jPAN ET &



„GAZETA LW O W SK A '1,*  dttia 17. kw ietnia 19<& 7

O  ( Ł O 8Z_ E  A* / .  1 ■
C J :  l r i l i S Z Z Z E  v r  i .

C I. 181/24/i. F.dykt Strona po-wado- 
Wa Dr. S j / i r - o n  Ąscliksuazy i to w. 
*nio!»ta sk a tgę  przeciw stronic p o z w a ­
nej lliuw. z  m/ejtca pobytu Minta S.tik- 
ł«aii;.'\vsk'.cx<'. Mai ji Sukmano w >kiej 
Zun‘- Cluimki i Au ,uv Sakmauto-wskiej o 
’ ?iu\)li.-liilj u j  wpis p raw a  w taumiści
^ ru i l i o n io ś c i  do L czynu. C I. 181 /24/1 

u<Jioi’.e;a J e  niliicj ro z p ra w y  została  
' 'Z naczen ia  Pa 3‘‘. kwietnia  1924 godz.

brzoclput. w tym Sadzie biuro Nr. 23 
Sqla rozpij w. Ponieważ miejsce pobytu 
'roiiy ]>cz\v;u.cj jest nieznane, u 5 tana- 

Sie Oleksc Zaricmcgo, naczelnika 
•Winy w Korapctr kuratorem, który i a 
'Wzie zas?cpi.-wat na jej koszt i nicircz- 

n^czeiWi. i . . - - .  ■ • ,)na suill-t się
. pełnomocnika. 

/Aid powiatowy.
Złoczów. 2222
9. cup. C I. 105/24. 1 . E ą m ir  t to 

POna noaHBaio ia Oaeua 3 Mapyi jh-ub to 
’ 2o ConouHHKa Buec.ta u p o ru  Mn-

“Haa i łuaiia  tliiKO.iiiuii; /\M itTpa uo8 db 
' y^HaHfi iij s u a  rjuichoctk P p y m y  auir. 

cup C I 1-5 /  1. AB.iisiiuH ;io
P03I1P3BH BHjHaueHa ua „ibhk l t i / i  

ropH ua 8 nopc.t no.i yąne.M b t v t  
YAi KOMHaTa w 5 Uchani: Micu.0 iioGyry 
'aHanux ber nenipoMi-, ycraHoa-iuuci. 

'/J)H uiaaauo.ro  M *xaii.ia  I lau o .ia u a  JIpmu- 
jPa, ;tp. ibił.naHa a ami i.iaiu ioro Ir,ni.a 
Tuko.iuiia Amcrjui n\). C  Kmin ojibohu- 

,B B fI5:ioitoui K yparopatist u o tp i n u rry -  
r ’11 OyAyTi. i i ui i u iu  n a  v 

"‘Uleny ,iocii 401:11

iń«Ct?-U;l-'>VC; tIotqc)' dopóki o t“ Wi 1 i’i o ustanowi pi

K n ur  i u o* 
iiiar.inu en ue oro.ig- 

no yeTaHomim b iMinainuacuBKa 
tlyfl noiiiTonnł H 1.

^•t iiii,, "j mororo 1921. 2S70

Il'®L

K  O X  K  U  K  S  Y .

P rez. 15766 4 W/24. Z dniem 31.ii rt ł - «-» u>H VIII Ul •
a —  1924 upływ a konkurs  n a  p -sad ę  
xv> c y  maszyn w Sądzie  okręgowym 
„ Cz.-r ik:.w:e  dla obsługi centralnegoCZrv».. — v vi«ii uuatiłij
Brzewmiia. Do posady przywiązane 

bCst !■ ne-zmk pwo upo-ątźerte g rupy  XIV. 
3 c?cuia !,), oraz s łużbowe mieszkanie. 
^ lQżo;ie z 2 pokoi i kuchni. O bliższych 

“‘Hukach konkursu informują His».m- 
c e. I'U' usfnic; P rezydium  Sadu apela- 
2 >tlPgti \ \ e  I wowric. względnie P re z y -  
,,la sndów ok rcR otw ch  Małopolski 

schedniei.
P re z e s  S r , tu  Apelacyjnego.

*-'.vów d r ia  9. kw ie tn ia  1924. 2383

j < r  h a  r r . r u .

$ HI. 30/24 !6. Zofja O d y n i e c  mylnie 
ó in tctvU W zbawlotia całkowicie wła- 
W?.'v° ' ności z powodu choroby  umysjo- 
5j„i K uratorem  ustanowione 

Wa Daneckiego w Stryju .
o. Sąd pow iatow y.
M rVi. 6 maTca 1924.

2339

T r
* a x t a  x .  1 * JU A  n r . ą - n .

J j J ' -  IV. 34/22/4. Andrzej Smoleń, syn  
ąj.,a'. Urodzony 1887 w Dobrej,  -żołnierz 
Sy:sc.acki’ w y ru szy ł  1914 na front ro- 
ttem a s 4zie d ostaw szy  się pod Lubli- 
Ulhr z n iew oli miał tamże w roku 1918 
źa 5- ^  domniemaniu śmierci w dra-
?a » postępowanie celem uznania go 

W z y w a  się o udzieleni* 
Hrjc *. toh ku ra to row i A dw okatowi No 
a J T 1. w Ń ow ym  Sączu wiadomości 
I ję .  5 lnioi1yTn. Na ponow ną prośbę  po 
Vy,i ‘u o^esiącach od tego ogłoszenia 

n em  zostanie orzeczenie. 2340 
^  Sąd okręgow y, Oddział IV 
No w y Sącz, 10 l t fc a  1922.

«a • IV 184/23/2 P ic i r  Burdel syn .Tu 
zo,ly w Mczanip nnliipi iaon, , -«  _

PÓd i rz austl1acki, zaginą! w roku 1914 
Cei b l i n e m .  W draża jąc  postępow anie  
q r,]11. ' ‘znania go zmarłym , w z y w a  się 
tąu juelenie o nim wiadomości tutejsze- 
ęm..udowi. P o  6 miesiącach od tego 0- 
Hj / enia na ponow ną prośbę  orzeknie 

0 Uznaniu zmarłym. 2350
y, “d okręgow y, Oddział IV 

<t u Wy Sącz, dnia 14 hitego 1924.

t a l ’ b03;23,/7. T eodor  Kaszubski uro- 
*«« m w  B(-',zie w  roku 1842 s t racony  
file< "  Przez  w ładze  austriackie.
|  /  uznania go za zmarłego w zy w a  
'%io '' -^° ’ ul r 0 ^'3 °d  ogłoszenia udzie- 

,uj u-iadomości o nim Sądowi. 23 
okręgow y cywilny. Oddział VII.

Wów, dnia 28 m arca  1924.T

Mszanie Dolnej, 1890,

2348

ąv *• 46/21/9 Wc.jciccn Piadio. urodź 
jl .  vv Zarubiucacli jako żołnierz austrj  
.  z*Łm ą ł od 1914, C elem  uztum ia 1

1 P adio. urodzę 
ja-

za zmarłego i rozwiązania matże|lsfy 'a
w zy w a  się by  do pół roku od ogłosze­
nia udzielono wiadomości Sądowi albo 
ad w. Drowi Jankowskiemu we Lwo­
wie. 2347
Sąd okręgow y cywilny. Odd/.ia! VII. 

t .w ów , dnia 20 marca 1924.
T. VI. 117/22. Szymon Kosowski, w y l  

robnik z Żurek, (Chrzanów), przydzie­
lony 1914 do 13 pułku piechoty, nie d a ­
je znaku życia. W draża jąc  postępow a­
nie cclcin uznania wymienionego za 
zmarłego ogłasza się wezwanie ażeby 
udzielono wiadomości o zaginionym s ą ­
dowi. Szymona Kosowskiego w zy w a  sic 
;iby staw ił  się przed podpisanym sądem 
lub w inny sposób dal znać o sobie. Po 
20 październiku 1924 sąd' na ponow ny 
wniosek w yda  orzeczenie. 2284

Sąd okręgowy.
Kraków-, 12 czerw ca 1922.
1. VI. 467/23/1. W drożenie  postępo­

wania celem uznania za zmarłego. S to ­
kłosa G rzegorz  rolnik z T rzciany  (Bo­
chnia) przydzielony 1914 do 8 puiku 
s trzelców  nie daje znaku życia. W d ra ­
żając postępowanie celem uznania w y ­
mienionego za zmarłego ogtasza się w e­
zwań, ie, aby  udzielono sądow i w iado­
mości o nim i w z y w a  go aby  przed tym 
Sąoein stawił się lub \y inny sposób u- 
windomit o sw cni życiu. Sąd na pono­
wną prośbę po  2U października 1924 roz 
s trzy śnie wniosek. 2283

Sąd  okręgow y cywilny, Oddział VI. 
Kruków, dnia In listopada 192.3.
T. VI. 221/23. Kapeeki Andrzej,  rol­

nik ze Z akrzow a (Brzesko) przydzielo­
ny lv 14 do 32 pułku pesp. rusz. nie da­
je znaku życia. Zarządzając postępow a­
nie celem uznania wymienionego za 
zm arłego  ogłasza się wezwanie, ażeby 
udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi i w zy w a  go aby  staw ił  się 
przed podpisanym sądem  lub w  innj’' 
sposób dal znać o sobie. P o  20 paździer 
nik.i 1924 sąd na ponow ny  wniosek 
w yda orzeczenie. 2282

Sąd  okręgow y.
Kiaków, dnia 12 maja 1923.
L. cz. T. V. 376/23/3. P io t r  Zembroń, 

urodzony 1S77 w Białej, pow ia t Rze­
szów, zamieszkały  w Zglobniu, p rz y ­
dzielony do 17. pułku piechoty pospoli­
tego ruszenia w P rzem yślu  1915, dostał 
się do niewoli rosyjskiej,  p rz eb y w a ł w 
Skobylewie, Taszk ien t 1915, zachorow ał 
oddany do sz pitala w Skobclewie od- 
iffl zngrnąl. " "W drhza jąc  ' t>5śl?lWAVmfle; 
celem uznania go za  zmarłego w z y w a  
się. aby  zawiadomiono S ąd  o zaginio­
nym. 2304

Sąd okręgow y,
R zeszów, 19 listopada 19231.
L. cz. T. V. 33/24/3. Tomasz Szczu- 

piel. urodzony 1879 w Budziwojti. po­
wiat R zeszów , walcząc  w 17. pułku p ie ­
choty obrony  k ra jo w e j  na froncie rosy j­
skim w okolicy O jcowa w listopadzie 
1914 zaginął.  W draża  się postępowanie 
celem uznania za1 zmarłego. W ydaje  się 
wezwanie, aby udzielono Sądow i w ia­
domości o wymienionym. 2303

Sad okręgow y,
Rzeszów, 15 m arca  1924.

T. 17I/Ż3 Iw-ąn Podkow a syn Józefa 
z Lapowiee, lat 3,1, rolnik w yem igro­
wał p rzed 30 laty do Rrrsji i od lego 
czasu iiUnr.a o nim żaćuei wiadomości. 
Zawiadomić Sąd albo Dra Kruha Czort- 
ków do 15. lutego 1925.

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Czortków mi. 26 stycznia 1924. 2205
T. 239/23. Wojciech Śnieżek z Jas ie­

nicy jako żołnierz i 8 pp zginął w je­
sieni 1914 r. na ironcie rosyjskim. 
Podpisany Sąd w zy w a  każdego, ktoby 
c życiu jego miał jakąkolwiek wiado­
mość. a b y  dał o tein znać Sądowi lub 
kuratorowi n ieo roen tgo  Drowi Ślączce 
w przeciągu .-.ześciii miesięcę Jeżci; w 
tym czasie Sad nic oitrzyina żadnej wia- 
dlomcści o życiu jego. uzna go na 
l.oncwuv wTiir^ek Za zmarłego, a jego 
małżeństwo z Katarzyną (Jprlach za roz 
wiązu,ne. Ku:atorcm nieobecnego i 0- 
liruiie'1 w ę -3  małżeńskiego mianuje się 
Dra Slączkę w Sanoku.

Sąd okręgowy.
Sanok dnia 8. m arca 1924. 2341

j  1 u  s r  v

Firm. 218 Rg. B. I. 236. Zmiany do­
tyczące  firmy spótkowej już wpisanej. 
Do rejestru wpisano dnia 22. futego 
1924. Siedziba firmy: W arszaw a , FiJja 
L w ów , ul. Kopernika, 1. 9. Brzmienie 
firmy: Bank tow arow y ,  spółka akcyjna, 
Filja we Lwowie. Zmiany: D yrek to ro ­
wie Józef Roman Frycz  w W arszaw ie , 
M ieczysław Mutermilch we Lwow ie 0- 
raz p rokurent Oddziału we Lwowie Ka­
zimierz Rychłowski ustąpii. W skład 
Zarządu Zakładu głównego w W arsza ­
wie wchodzą obecnie naczelny D y re k ­
to r  W incenty  Bielecki, oraz  D y rek to ro ­
wie Artur W cryho-D arow ski ,  Adam Ka­
czorowski i W icedyrek to r  H enryk  S ta ­
niszewski. R yiek toram i Oddziału we 
Lwow ie zostalli Eugeniusz Bolesław 
Wilczek i Rudob Kozłowski. P ro k u ren ­
tami zostali W ład ys ław  Ciechanowicz 
i S tefan Link. 1944
Sąd okręg ow y  jako handl.. Oddział IV.

Lwów , dnia 14. lutego 1924.
Firm. 146. S tow . VII. 108. Zmiany 

do tyczące • firmy s tow arzyszen ia  już 
wpisanego. Do rejestru  wpisano dnia 
13 lu tego 1924. Siedziba s tow a rzy sze ­
nia: Żółkiew. Brzmienie firmy: C hrze­
ścijański Związek mieszczan i ręko­
dzielników’ w’ Żółkwi, s tow . zarei. z 
ogr porcką. Zmiany: U chwałą  W alnego 
Zgromadzenia z da ty  Żółkiew, 2. -irtycż- 
nia 1924 postanowiono ro z w ią z u j ę  i li­
kwidację stow arzyszen ia .  L ikw idatora­
mi obi ani: Józef Popltko, Jan Schmidt. 
Józef Woioszczalc, k tórzy  firtne podpi­
sy w ać  będą w ten sposób, że pod jej 
brzmieniem z dodatkiem w skazującym 
na likwidację położą dwaj z nich swe 
łączne podpisy. 1942
Sąd okręgow y jako handl.. Oddział IV.

Lwów , dnia 1. lutego 1924.
Firm. 1936. Rg. C. VII. 332. Wpis 

firmy spótkowej. Do re jestru  wpisano 
dnia 1S lutego 1924. Siedziba firmy: 
L w ów . Brzmienie firmy: T ranspor t ,
spółka spedycyjną z ogr. odpow. P rz e d ­

miotem przedsiębiorstwa jest p row adze­
nie interesów, wchodzących w zakres  
przedsiębiorstwa komisowego i spedy­
cyjnego i to bądź samodzielnie, badź 
przez wzięcie udziału w inny cli p o d o b ­
nych przedsiębiorstwach. Czas trwania 
i:ici.gr;.!iie/.imy. Stosuuk; prawne: Spół­
ka opiera się ua kontrakcie we formie 
alitu notarialnego, zdziałanym z da ty  
Kraków, 20. grudnia 1923 L. n!b. 31597. 
Kapitał zak ładow y wynosi JiUWO.ÓUO 
Mp. i jest pełno wpłacony. Zarząd sk ła ­
da sic z mijmnici 2 osób. Zawiadowcami 
obrano  Leona Margniina, Dra Ludwika 
Zipseia i Dorę Vorzimmero\vą. Podpis 
tirmy nastąpi w ten sposób, że pod 
brzmieniem firmy w yd ruk ow ałem , w y -  
c:śniętcni stampilją,  lub wypisaniem u- 
micszczą sw e  łączne podpisy dwaj z a ­
w iadow cy lub jeden zawiadow ca i je­
den prokurzysta  z dodatkiem wskazują­
cym na prokurę. 1947
Sąd okręgow y jako band!.. O dd/ia l IV.

Lwów , dnia 13. lutego 1924.
Firm. 41. Rg. A. IV. 261. W ykreślenie  

firmy. W ykreślono z re jestru dmą 30. 
stycznia 1924 z powodu zaniechania p ro­
wadzenia przedsiębiorstwa. Siedziba 
firmy: Lwów. Brzmi'('ii;c tirmy: Markus 
Rand i Re-iman, handel skór we Lw o­
wie. 1946
Sąd okręgow y jako handl.. Oddział IV.

Lwów , dnia 1U. stycznia  1924.

B H p n p r i 1!

ZAGUBIONA l EQITYMAC,|i; s łużbową 
Nr. 3'J. ksia/yc.-kc wojskowa .w az z 
kartą  :neni'izceyjna i dekret stahiliza- 
cyiny, w ystaw iony  na nazwisko An­
toniego Zi:i:.w ieek.ego imiew tżni.i s:ę.

2385

IV. ZWYCZ. M ALNE ZGROMADZENIE 
członków Spółki w y tw órczo-iund l iwel 

„ODRODZENIE”
we L w ow ie

odbędzie się dnia 27 kwietnia 1924 o go­
dzinie 10 rano w łnspektorac-e skarbo­
wym 1 dla miasta Lw ow a z następują­

cym  porządkiem dziennym:
1) Odczytanie  protokołu z poprr.ed- 

oiego Walnego Zg:cwnadzCnia.
2) Spraw ozdanie  Dyrekcn z czynno­

ści za r. 1923.
3) Sprawozdanie  Komisji rewistyjnej.
4) We.iesKi Rudy Nadzorczej co do 

udzielenia D y re k ^ j  altsoliitor.iuui i n a ­
działu czystego ^ s k u .

5) Zmiana statutu.
6) W y bó r  4 członków' i 2 zastęp­

ców członków R ady  Nadzorczej w. miej­
sce wylosowanych.

7) W yb ór  5 członków Komisji rew i­
zyjnej W alnego Zgromadzenia.

S) Wniósł'i i interpelacje.
W myś! §. !9. ust. 1. statutu Z gra­

n a  dzeirie będzie zdolne do pow zięcia U- 
chw ał bez względu na liczbę ohceiit cb 
członków' Stowarzyszenia .

Lwów 14. kwietnia 1921.
P re z e s  Rady Nadzorczej: 

2379-3 W iktor Breit.

stan czynny BIUHS POCZTOWEJ K95V OSZCZĘOHOSCl n i dzisii 31. XII.

1

I

1. Pozostałość w kasie .
2. Polska Kraj. Kasa Poż.
3. Urzędy Pocztow e . .
4. Lokaty Gwarancyjne .
5. Papiery Wart. w łasn e .
6 . ,  » fund. e m e r .
7. N ieruchom ości . . .
8. Ruchom ości . . . .
9. Z a lic z k i..............................

10. D ł u ż n i c y ........................
11. M i# st. skarbu (za]ic|tka 

na poczet czyst. zysku  
za rok 1923) . . .

660.762.947.863,20 1.
5,148.494.883.815,91 2.
5.018.897.977.631,99
2 .3 9 7 .4 1 9 .0 0 4 .6 5 4 ,-
3.637.99? .228.641.25 3.

1 624.921.141, - 4.
1.397.399.115.803.46 5.

16.448 245.147,18 6.
103.833.506.753,58 7.
100.734.258.077,34 8.

9.
10.

600.000.000.000,— 11.
£ 1 12.

•3 .

W inian
1. Koszty administracyjne
2. Oproc. wkład, czeków .
3. „ „ oszczędn.
4. Rez. na pokr. długu hip.
5. Różnica kursu na wkład, 

oszcz. zlotow ych . .
6. Czysty zysk . . . .

19.083.612.089.528,9!

Rachunek
441.883.347.042,89  

2.139.042.456,60  
66.624.030,877,74  

J 71.176.004.024 —

1.501 .515 .995 .753 ,- 
3.050.327.052 865,63  
5.233'665 473.019,86

W kłady czekow e . . 
W płaty zirach . w Urz. 
Poczt, w 1923r. w PKO
1924 r................................

Przekazy wysł. do wypt. 
W kłady Oszcz. z ło tow t  

„ markowe 
Fundusz zapasow y . . 

,  emerytalny . 
0 amortyzacyjny 

Długi hipoteczne . . 
Rez. na pokr. dług. hip. 
Rozrachunki z Oddział. 
Sum y przechodnie . . 
CZYSTY ZYSK . . .

strat i zysków.
1. Pobrane proc., prow. iin .
2. Zysk na papieraęh wart.

4 .033.580.123.947,10
1.221.226.324.401.38  
1.129.115.648. X 80, —

12.745.954 241,38 
750.334.894,30  

1.641.990.339,—  
41.311.626,22  

1.189.735.92 
171.176.004,024.—  
154.700.575.092,42  

1.005 248.434.738,43  
3.050.327.052.865,63  

19.U83.612.0S9.528.91

Ma
287.269.708.077-47

4.946.395.764.942.39

5.233.6O5.473.019.86

uznan ia go ■

Pręzes
Pocztowej Kasy Oszczędności (—)

(— ) //. /. Linde

Komisja rewizyjna :  Naczelnik
1¥,. P a ior  (— ) S t. L ip ińsk i Centralnej  Izby O b r achunko w e j  

(— j  A . D u b ia isk i  (— ) 41. Schneider
( — )  C  Łagiewski (—) A. Janow ski



8 „GAZETA LW O W SK A ” z dnia 17. kw ietnia 192-1.

UNIEWAŻNIA ^IE legitymację nr. 2538
na nazwisko Mariana iiiittera, zgu­
biona w r. 1-/23. ? v v ?

p i R A ^ K i ,  p p  T j t R Y .

Kar nisze, O yw an y ,  Kołdry, 
'Materace —  najtaniej paieca 
rKAZ.  SKIBIŃSKI, LWdW, UWM 4

u « j ) x - z « c i  w  S s z l t o  w  j - o i i n .

DO SPRZEDANIA ZARAZ 6C00 in-ctrów 
kubicznych d rzew a użytkowego sosuo- 
■wlgoi świerkowego, oraz 3(u) metrów 
Wubtcznych niatcrjałów tar tych. Bliż­
szych wiadomości udziel: Administracja 
idóbr hr. Potockich w Krzesz .wicach. 
k 2260-3

W  RR7UCHOWICACH dwie nowe I
wolne wille oka; yinie z powodu w y ­
jazdu do spfr.tdania. Zctoś/ca io  pi­
semne pod ..Dobra lokata"  no Rekla­
my Polskiej iii. bSinaiiuw ic/.a Nr. 10.

2376

DO SPRZEDANIA zaraz  lulwark, o ob­
szarze około 47 morgów  w dobrej gle­
bie, z domem mieszkalnym o 5 pokojach 
i zabudowaniami gospodarczymi muro­
wanymi. Odległość od stacji kolejowej 7 
klin., od drog: rz ąd o w e1 1 km Bliższych 
wiadomości udzieli Administracja dóbr 
hr. Potockich w Krzeszowicach. 2259-3

g v  PO  ZNIŻONYCH CENACH " P i

K ? E ! K E M ! ™ E
k a p y ,  p o d u s z k i ,
P IE R Z E  W IE JSK IE  

poleca £n an y  M agazyn Porieieli finy

W . I Ż Y C K I , R o p e p n i k a  3
" l"1 T ri*ŵ'Vrarrri‘‘aOrrrarm-i_m/‘rLw-iAW\.r>.u

C ^ w a r U ^ g
akcie małopolskie?

|  Pod tym tytułem weszło z druku stadjum 
ekonom czne inż. Józefa JflSKÓ 5KIEGO  

obejm ujące:

1. Kursy giełdow e w  markach i fran­
kach 78 lodzajów  akcji notow anych  
na g iełdzie lw ow sk iej i krakowskiej. 
S zczegółow e obliczen ie wartości 
t y c h  akcji w e frankach.

3. Anafirę sytuacji ekonom icznej po­
w yższych sp ó łek  akcyjnych i ich  
akcjona uszy.

Do nabicia we wszystkich księgarniach*

Shłed głfljfcng w Splłce  Akcyjnej B y to n ic z e j 
we Lwowie, nlita Zimorewicza liczba 5.
Cena pojed. egz. wynosi Mkp. 3 ,6 0 0 .0 0 0  
z  przesyłką pcleconą Mkp, 4 ,3 0 0 .0 0 0 ’—.

(V
er U

POMORSKI URZĄD W OiEW ÓDZKI WYDZIAŁ Qp!>R PAŃSTW OW YCH
ogłasza ustny przetarg  następuj; .cego wyjątku:

I
Dazwa

m ajątku
P o a ia t Stacja

; kol j- i? ;

Ob z t
w h i 
około

cu .i. p, 'z.o_. 
puszcz l .ir 

po. rzez r a •;. 
prze ę :  -j

d/ie-z.:«»v w
r.w n c w a rlJS  

fr. z ł .

urn
..o.z.
zł

LubosaWawr. VI -

Ubiegający 
w y  eh w T u upili

Czas tiwanla 

>1 ' dzierżą«V .

** i
1-------to5'7.-dri92«

000 2 9 ^ o .V3V:193ć

-. Ch o-
.rsAldlf

Liskupiec 6.67 31,34 . 1/0 >30

się o dzierżawę winni nadesłać do W ydziału Dóbr P ł 
najpóźniej Jo -lina 20. kw ietnia 1924 r. reiorcuciu znani 

by w alei i kraju, dowody' dachowego wykształceniu robliezego. dowody 
nego własnego majątku. tudzież dowód przynależ :nją};i państwowej.

Wadium winno bvć  zlof.onc w Kasie Skarbow ej w Toruniu i 
przedłożony w dum sulmiN ; w Wydziale Dóbr Państw ow ych.

P rze ta rg  odbędzie się w W ydziale Dóbr P ań s tw o w y ch  ul. MiekżeWiUii 
nr. 5 II. p. o godzinie 10 prsćd por., gdzie się też udziela bliższych informacji.

Za Wojewodę: i — ) Kfl ,-..L Cft

v ód

OGŁOSZENIE.
Na zasadzie uchwały Rudy Zawia-dowczci z dnia 5 kwietnia b. r., ora* 

zgodnie z p rz / iA cm i 5 II i następnych statutu Spółki, zwołuję ninieiszein
III. ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE AKCJONARJUSZÓW 

ZAKŁADÓW PRZEMYSŁOWYCH ..MERKURY" S. A. W E  LWOWIE, 
na dzień o. maja b. r, o godz. 5-lej populuin iu  du .-t-Nkalu Banku Reiniezego 
S. A. we i.wewie, ul Kopernika L, 2U.

Porządek dzienny:
1) Odczytanie protokołu z II. zwycz. W alnego 7gromadzenie.
2) Sprawozdanie  Dytekeji i Koiv,bji Rewizyjnej, oraz przedłożenie bilansu 

za rok 1923.
3) Wiiioneik na udzielenie absolutorium Radzie Zawiadowczej za działa1 

ność w r. 1923.
4) P ropozycja  rczdztiału czystego zysku.
5) Rezygnacji! jednego członka, Radv Z a ł a d o w c z e j ,  w ybór na itŁ°

miej c .* m<wcgo czlortka. oraz wybór Kcmis.ii Rewizyjnej na rok 1924. _ .
6) Ustalenie wysokości marek prezcncyjiiych dla Rajdy Z aw iado w ca^  

Komisji Rew izvjr.cj.
7) W woski „złonków i interpelacje.
W e L wt wi e  dnia 12- kwietnia 1924 r.

P rezes  R ady  Z^wtadowczej:
Dr. J-.N ROZWADOWSKI m. p.

§ 16. Każde 25 afceii po imiennej wartości 1 000 M kp daje p raw o  ®
jednego gluso. Posiadacze mniejszej Ilości akcji mogą zs swego grona HT.
brać  pe łncm ocuka ,  który  w ich imieniu weźmie udział w Walnem Zg-ont*' 
dzeniu o ile reprezentuje przynajmniej pow yższa  ilość kapitału a k c y j n e j  
Akcjonariusze mogą p raw o  głosowania w y ko ny w ać  osobiście lub przez J * ' 
.pomocników, w tym ostatnim v y p a  'ku  pełnomocnictwo wanno być piseffl* 
i1 szczegółowe i zostanie najpóźniej ua dni 5 prze.i terminem zg ro m ad z i" ;  
przedłożone P rzełożeństw u Spółki — poczem pełnom-oenacy o trzym ają  i miej® 
k a r ty  jegityir.acyjnc z podaniem nazw Ska m ocodaw cy ilości numerów ak“ 
jego, oraz. ilości przypadającymi! na nich gfosów. P.zawosłehie  uprawnień zk*A
ty legitvnvacT/jcei pełnomocnika na jego substytuita jest niedopuszczalne, co n*
karcie legitymacyjnej będzie uwidocznione.

72-2--------------------------------------- ----------- -------  - — — ---------------------- ---------- ------- -------
"i! 3-': '$■ A-:: • • ,v.■- -

Lwowskie Towarzystwo Akcyjne Browarów
poleca na święta

- PIWO FLASZKOWE: -
jasne piwo eksportowe I porter Imperial.

Do nabycia tylko w pesfauFacjacb, pokojach do śniadań i lolialaclt uprawnionych do sprzedawania piwa kosztowego,

R e d a k t o r  o j y o  d e d z ia t a y ;  J E R S C  ^P .H A R o K L  N & l e ż y t O Ś Ć  p o c z t o w ą  o p i a c o n o  r y c z a ł t e m .  D r u k a r n i a  P o ls k a , p o d  z a ra . Z . K ie fr* * * * 1


